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Lwów d. 19. lipca. 
(Sprawy bieżące). 


Do Czasu donoszą; że wyszło już posta- 
nowienie 0 przekazaniu policji miejscowej 
we Lwowie i Krakowie tamtejszym magistra- 
tom, a to z Nowym rokiem, 


W sprawie ugodowej podaje Tagespresse 
korespondencję z Lublany d. 12. bm., której 
pisma rządowe wcale nie zaprzeczają: „Na 
podstawie doniesień słowieńskich członków 
Rady państwa, uważają tu w kołach naro- 
dowych ugodę z opozycją prawno-polityczną 
za zapewnioną. Hr. Hohenwart dał posłom 
kraińskim stanowcze zapewnienia. Na miej- 
sce dr. Wurzbacha, który został szefem kra- 
jowym, ma być jeden z członków kraińskiej 
większości sejmowej (słowieńskiej) mianowa- 
ny marszałkiem sejmowym. Wybór waży się 
sl ago między pp. dr. Bleiweisem, dr. Costą 

dr. Razlagiem. Zapewniono także najwyż- 
szą sankcję dla uchwalonych przez sejm kra- 
iński ustaw o zaprowadzeniu języka słowień- 
skiego w szkołach ludowych i średnich, tu- 
dzież w c. k. urzędach. Tożsamo ma sank- 
cję otrzymać kilkakrotnie przez sejm kraiń- 
ski uchwalona ustawa 0 zmianie krajowej 
ordynacji wyborczej, dla żywiołu słowień- 
skiego w Krainie pomyślnej. Pogłoski ta i 
noniesienia są nie bez podstaw”, gdyż i dr. 
P'iweis w organie większości krajowej za- 
pewaia z całą stanowczością, że kopcesje na- 
dejdą, i'żo byłyby już nadeszły, gdyby nie 
chodziło o to, wprzódy Rady państwa się 
pozbyć, i akeję do sejmów przenieść.* 

Mityng słowieński pod Greifenstein w 
Karyntji został pozwolony, mimo że między 
innemi zajmować się ma kwestją Slowenii. 


Zapewnienie półurzędowego biura kore- 
spondencyjnego, Że na zapytanie z Pragi w 
miejscu kompetentnem we Wiedniu, czy po- 
głoski o mających nastąpić zmianach w ad- 
ministracji, © emerytowaniu i przesadzaniu 
c. k. urzędników w Czechach są prawdziwe, 
miano z Wiednia odpowiedzieć, iż nikt o 
tem nie myślał jest może po części prawdzi- 
we, & po części mylne. Prawdziwe o tyle, 
że może jeszcze nie zapadła decyzja ostate- 
czna co do osób, ale mylne o tyle, że nie- 

zawodnie zasada jest uchwaloną. Podczas 
gdy organa młodo-czeskie jako wstępu do 
ugody domagały się przedewszystkiem od- 
rębności Czech pod względem wojskowym (od 
czego jednak wnet odstąpiły, i owszem za 
jednością armii się oświadczyły), tudzież pod 
względem finansowym, to organa staro-czeskie 
a więc najbliżej klubu deklarantów stojące, 
jako pierwszy warunek przedugodowy pósta- 
wiły i ciągie' stawią puryfikację c. k, biuro- 
kracji w Czechach, jakoż w Politik pojawiło 
się znane nam doniesienie, któremu Biuro 
korespondencyjne chce zaprzeczać. W We 
grzech pierwszym krokiem do ugody zestro- 
ny Wiednia było jeszcze przed r. 1866 wy- 
pędzenie z Węgier c. k. biurokracji niemie- 
kiej, W Galicji pierwszy jako tako przyja- 
zny Wątek z Wiedniem zaczął się osnuwać 
dopiero od chwili, kiedy hr. Gołuchowski je- 
szcze za Bachowskich czasów zaczął niepro- 
szonych cywilizatorów wypraszać do drogiej 
ojczyzny piwa i kwargli. Taksamo 0d roku 
zeszłego zaczęto robić w Dalmacji; jeduym 
z pierwszych punktów w żądaniach  Kota- 
rzańców, kiedy podnosili oręż powstania, 
było usunięcie starosty powiatowego Franza; 
następnie przewietrzono e. k, urzęda w Dal- 
macji od najwyższych do najniższych z ple- 
Śni niemiecko-biurokratycznej. W ogóle w 
Przedlitawii, gdzie chodzi 6 ugodę, tam 
pierwszym warunkiem jest wyrugowanie biu- 
rokrucji niemieckiej, nienawidzącej narodów 
i nowego Eo EN WADE © Oreiro SIR | ROŚ G A Ea. JE. E A a O e nE ir aae E E o 0 „Aiotzto wa państwa. Že tym sposo- 


Zakłady dla chłopców po- 
zbawionych opieki, 


Lwowski oddział stowarzyszenia przyja- 
ciół oświaty ludowej, nie chcąc naśladować 
przykładu wielu towarzystw w naszym kraju, 
nie oddał się bezczynności, lecz jął się prac, 
które ostatecznie zbawienne wieńczą skutki, 
Nie chcę tem wcale powiedzieć, jakoby zna- 
lazł takie poparcie u publiczności, zadowal- 
mającej się trazesami o potrzebie oświaty, 
iżby mógł czynności, statutem i sumieniem 
nałożone, bez trudności spełniać — owszem 
i to stowarzyszenie walczy z apatją ogółu, 
walczy z niechęcią obywatelstwa, — ale cheia- 
łem powiedzieć, że liczy ono w gronie swo. 
jem, a zwłaszcza w wydziale, członków, któ- 
rzy się mie cofnęli przed trudnościami, nie 
obawiają się przeciwieństw na każdym nie- 
mal nasuwających się kroku, | nawet o- 
fiar materjalnych nie szczędzą dla $ spełnienia 
obowiązku obywatelskiego i zarazem patrja- 
tycznego. 

Ten też oddział stanowi może jedyną 
zieloną gałęż na drzewie tak pozornie wiel- 
kiej korporacji, jakiem jest stowarzyszenie 
przyjaciół oświaty ludowej, w którem mimo 
trzydziestu oddziałów i zarządu centralnego, ` 
większych śladów czynności nie widzimy. 
Filie, jak się zdaje, zadowalniają się coro- 
cznym wyborem prezesów i delegatów, któ- 
rzy się nawet nie kwapią zjechać na walne 
zgromadzenie delegatów. jak to miało “np. 
miejsce w Lutym b. r. Zarząd zaś centrałny 
wiedzie żywot wycieńczonego starca, rozkła- 
da za oknem broszurki dia ludu Ba widok 
publiczności miejskiej, i uważa swe prace 
za gkończone, wytłoczywszy swym. nakła- 
dem „Oponiadaniu pana Walentego" i „Siedm - 
wieczorów * Supińskiego. Nie tu miejsce zre- 


i 


We Lwowie, Sroda dnia 19. Lipea 1871. 


AN 


Rok X. 


reedpłatę'i ogłoszenia” przyjmują : 
"We LWAWY: Bioro Administracji „Gafety Naro- 
er) przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W ERAKO 
IE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
żuż si cała Francje i kaglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue de pogi de Lodi Nr. 1. W WI IEDNIU: 
Haasenstein et Vo Neuer Markt Nr. 41. i A. 
Drpelik; Wollseile, 2 ÓW FRANKFURCIE ; nad ME- 
NEM i HAMBURGU: sp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA, przyjreuja sie za opłata 6 centów 
od miejsca objetości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz oplaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umienzczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
ulegaja frankowanin. 


Mnnuskrypta drobne nie zwracaja się, lecr by- 
aja niszczone. 


bem familijne prawa biurokracji do piasto- 

wania posad urzędniczy ch utracą swoją całą 
wartość tradycyjną, że wiele będzie płaczu 
między młodzieńcami i oblubienicami teu- 
tońskiemi, że Nowa Presse mocno na tem 
ucierpi — to pewna, — ale niemniej pew- 
nem jest, że taka puryfikacja w Czechach, 
Morawie, na Szlązku, w doinej Styrji, w 
części Karyntji, w całej Krainie, Isttji, Go- 

rycji, Tryeście i Dalmacji nastąpić musi, 
Załować tylko należy, iż patcjoci teutońscy 
nie zało a towarzystwa zabezpieczenia ka- 
pitału lub renty la dziewcząt Swoich na 
wypadek puryfikacji c. k. urzędów, co od. 

dawna było ich powinnością. —. Jakkolwiek 
Nowa Presse szydercz» to wywołuje, a nie- 
mniej jednak szczerą jest prawdą, że bez 
zupełnego usunięcia urzędników 
niemieckich w krajach i okolicach 
nie-niemieckich, przywrócenie po- 
koju wewnętrznego jest niepodo- 
bieństwem. 

Pisma węgierskie bez ustanku chłoszczą 
liberałów centralistycznych, których do nie- 
dawna tak mocno protegowały. Korespondent 
wiedeński Pester „Lloyda pisze pod d. 14, 
bm.: „Od chwili odroczenia Rady państwa, 
nastąpiła co do gabinetu  Hohenwarta cisza 
prawie zupełna. Nie udaje się nawet kon- 
cept pewnych młodzików dziennikarskich, 
chcących apatyczną ludność nastraszyć zapo- 
wiedzią różnych oktrojowań. Na co tu rzą- 
dowi uciekać się do oktrojswań, kiedy z 
istniejącemi ustawami w ręku i. subtelnym 
ich wykładem w razie potrzeby, co tylko za- 
pragnie, zrobić może. Na co mu oktrojować 
nową ustawę prasową, kiedy -może się po- 
sługiwać obowiązującem prawnie postępowa- 
niem objektywnem, które pochodzi od ojca 
Herbsta i matki lewicy rajchsratowej? I w 
sprawie jazdy nie nastąpi oktrojowanie ; 
wszak rząd otwarcie oświadczył, że nie wie- 
le dba o wniesiony przez siebie projekt do 
ustawy, gdyż w drodze administracyjnej mo- 
że to wszystko osiągnąć , Dez kłopotów. A 
więc, niema się co obawiać oktrojowań, ale 
w całem znaczeniu Ściśle będą przeprowa- 
dzane ustawy, które są właśnie dziełem na- 
szych; „liberałów,“ i o których oni teraz mogą 
się przekonać, jak są wyborne, gdy inna, a 
mie ich ręka, takowe przeprowadza, * 

P. Mayer, członek Rady państwa, który 
porzucił centralistów w sprawie adresowej i 
budżetowej, tłumaczył się d. 14. - w. Linea, 
„przed swoimi wyborcami, przyczem podał 
niektóre ctekawe daty z ostatnich dziejów 
centralistycznych. Tak np. wyjawia p. Mayer, 
że kiedy po upadku bargerminister jum W 
klubie centralistów naradzano się, kogoby 
forytować do ministerjum, dr. Giskra o- 
świadczył, że może tylko hr. Hohenwarta 
(wówczas namiestnika w Lincu z łaski Gi- 
skry) proponować. Oświadcza, że centraliści 
licząc w Izbie posłów 94 głosów przeciw 56, 
nie potrzebowali się nikogo obawiać, gdyby 
tylko w ich łonie zgoda panowała. Dalej, 
że dr. Herbst, który był zrazu przeciw adre- 
sowi, przyjął go jednak do zreferowania, i że 
w komisji uchwalono, iż następstwa adresu 
nie obowiązują jej członków, Dalej, że w 
Klubie centraFstycznym terróryzowano; Że W 
prawie budżetowej trzech dawnych ministrów 
było za odmówieniem a trzech za pozwole- 
niem; że w razie rozwiązania Rady państwa 
bkaże się, czy lud pochwała postępowanie 
skrajnych centralistów itd, 

W sprawie ordynarjum budżetu mini- 
stra wojny dojdzie zapewne między komisja- 
mi ugodowemi obu delegacyj dú porozumie- 
pia, gdyż delegacja przedlitawska tylko o 
pan milion mniej wnosi: Trudniejsza będzie 

prawa z ekstraordynarjum. Co do budżetu 


sztą pisać o tej nieczynności oddziałów i za- 
ządu — wspominam o tem jedynie pobie: 
aji BEE ie mogłem pominąć tej strony, 
Gzynnościach. 0 oddziale lwowskim i jego 
Otóż wydział lwowskie 

o oddziału w mo- 
wie będącego „stowarzyszenia zajął się rozma- 
itemi pracami, mianowicie zakładaniem bi- 
blioteczek po wsiach Poe z 0 i w mieście, 
wykładami popularnymi pu dzielnicach Lwo- 
wa i w „Gwiaździe*, rozsyłaniem książek 
ludowych i premiowaniem uczniów i nauczy- 
cjeli: Jestto program wtale obfity, a wcale 
do wykonauia niełatwy, ile że dla wykładów 
i bajke prelegentów wynaleźć nie można, 

a stowarzyszenie nie rozporządza funduszami, 
któreby dozwoliły podług M użyczać 
uczniom i nauczycielom szkół bę! gat > 
mocy. Dlategoteż, mojem zdanie A Zmiój 
stowarzyszenie rzeczonego premiowa 7 
chać, gdyż niemożność słusznego bln I 
dzania rzecz samą sprowadza (0 nic niez 
czących rozmiarów, wynagradzania zaś, PO 
łączone 'z większemi wydatkami, lik" 
Ga warZyszenie o szkody i wkłada na jg 
J, często niepodobne do zniesienia, ZW 

noni jeżeli zważymy, że zarząd ati 
pochłania czwartą część dochodu filij. Filie 
materjalnie źle stoją, zatem i zarząd dobrze 
stać nie może, inie może dokładuie pełnić 
swoich obowiązków. 

Lwowski jednak oddział wywiązał się 
dostatecznie ze swojego zadania, a nawet je- 
żeli porównamy z innymi oddziałami, Świe- 
tnie. Program jego nie pozostał martwą li- 
terą na „papierze, lecz się wedle możności 
urzeczy wistnia. Pominę sposoby, jakimi oddział 
wywiązywał SIĘ Ze Swego zadania, — mam 
bowiem tylko zamiar szczęgółową podać wia- 
| domość o rozpoczynającej się jego pracy, tj. 
o fuńdowanit we Lwowie zakładu dla chłop- 
ców; o a + cdi opieki. 


spraw zewnętrznych delegacja przedlitawska 
tyiko w. pozycji „wydatki dyplomatyczie* o 
18.900 złr. mniej zaproponowała. Co do 
budżetu ministra finansów nie ma różnicy. 


Nasze tej położenie. 


IL. 
Gdy głosami owych kilkunastu ma- 
meluków niegdyś Ziemiałkowskiego , któ- 
rzy nie chcieli pod żadnym warunkiem 
złożyć mandatów do Rady. państwa, i głor 
sami kilku panów konserwatystów, €o 
zawSse -spokojniejszej trzymają się strony 
anie lubią: opozycji, postanowiła delega- 
cja zamiast wniesienia reaołucji, stawiać 
przy rozprawach nad Wnięskiem rządo- 
wym galicyjskim szereg poprawek , tak 
aby takowe wraz x rządowym wajoskiem 
tworzyły całość rezolucji, i gdj z powo- 
du: pogrzebania, wniosku rfadowego w pod- 
komitecie i, Wydziale. konstytucyjnym 
przyjść mie mogło i do stawiania popra- 
wek, ta j., « do zamanifsstowania, iż de- 
legącja nie opuściła rezoługji sejmowej dla 
wniosku rządowego, więć naturalną wy- 
nikłością tógo stanu rzeczy, jest, iż obe- 
cnie i kraj i sejm zamani torsć MUSZĄ, 
że koncesjami, zawartemi W wniosku rzą- 
dowym się nie zadawalniają lecz przy re- 
zólucji sejmowej stoją. 
Taka akcja jest w naszem położeniu 
konieczną, jakimkolwiek $qrem rozwijać 
się będzie program akcji raądowej, 
Dziś o tym programie zdaje się, iż 
niópoinformowana jest nawet i delegacja 
nasza. Ministerstwo nie odsłoni swego pro: 
gramų pierwej, jak po dokonanych wybo- 
rach nowych, gdy będzie wiedziało, jaki 
skład będzie przyszłej Rady państwa. 
Odsłaniać bowiem terag Swój program, 
znaczyłoby tyle, co przeciwnikom dostar- 
cząć broni podczas wyborów. Zresztą my 
nie powinni wcale zwałać na te, 0 tam 
ministerstwo’ ukrywa, lab co jest ` tylko 
manewrem jego chwilowym, lecz sami po- 
winniśmy stwarzać taką sytuację, aby nie 
my nasz program do ministerstwa lecz 
ministerstwo swój program do naszego 
zastósować musiało. Ideę autonomii kra- 
jowej w duchu sejmowej rezolucji rozwi- 
jać, umacniać nam trzeba bezustannie, 
aby gdyby przyszło do federacyjnego u- 
stroju Austrji , Galicji nie można było 
dawać mniej niż zawiera rezolucja sejmo- 
wa. W razie zaś gdyby nie powiodło: się 
ideę federacyjuą przeprowadzić, lub gdy- 
by w przeprowadzaniu jej, federaliści inni 
rząd zamierzali mięszać się w sprawy 
wewnętrzne naszego kraju, mianowicie w 
pasze stosunki narodowościowe, lub Galicji 
mniej wymierzali, samorządu, porozumieć 
ię mogła delegacja nasza na podstawie 
rezelncji sejmowej z Niemcami , którzy 
wówczas muszą się stać powółniejszymi 
co do Galicji, t. j. aby delegacja nasza 
miała wolną rękę do przymierza z któ- 
remkolwiek z stronnictw, które nam wig- 


Podobne zakłady za granicą już odda- 
wna istnieją. Anglia, szczególnie zaś Londyn, 
posiada ich burdzo wiele, Celem ich jest u- 
życzyć przytuliska dla chłopców, którzy po- 
zbawieni opiekuńczego oka rodziców, kre- 
wnych albo dobrodziei, wałęszjąc się po uli- 
cach bez zatrudnienia, a nawzt bez zamiaru 
jakiejkolwiek pracy, zaprawiają się przez 
włóczęgę i lenistwo w rzemiośe zbrodniczem, 
wprawiają się bowiem w kradzieże, i z wy- 
stępku do występku krocząc, sposobią się na 
mieszkańców więzień kryminalnych. Loudyn 
obfitował w tazich młodych zrodniarzy. Li- 
caba ich dzisiaj jest jeszcze wale imponują- 
cą; tam też najpierw zwrócom uwagę na tę 
towarzyską zarazę, i tam napierwej pomy- 
slano 0 środkach zaradczych. Jako Środek 
zarudczy, najpraktyczniejszem okażało się za- 
kładanie pewnego rodzaju konwiktów, w 
których młodzi złodzieje i kanlydaci zbrodni 
znajdują schronienie, utrzymanie i zatrudnie- 
nie. Ponieważ wszelkie zatrudiienie i praca 
absorbuje myśl człowieka, i pnwadzi ją w 
pewnym, samą pracą wskazan;m kierunku, 
staje się więc, iż młody zbrodniwz mimo swej 
woli odzwyczaja się ad nałogów występnych, 
i nie przemyśliwa już o nich, alı o przedmio- 
tach, którymi myśl jego zajęto. V angielskich 
też zakładach kształcą ich prócz ego naukowo 
nie zaniedbując nigdy strony materjałnej, 
jako to, nauki rękodzieł. Dobr’ dozór i ną- 
uka sprawia, że z tych zakładów wychodzą 
dzielni rękodzielnicy i przemysłwcy, moral- 
nie odrodzeńi, którzy potrafią tzciwą pracą 
Waż- 
członków 


ząpewnić byt sobie i swojej roGinie. 
ność przysporzemia użytecznyą 
społeczeństwu, dobrze zrozumie! Anglicy a 
pdnieważ s4 praktyczni, każdy vjęc chętnie 
płaci swoją Wkłedkę, aby załadom opn- 
szczonych chłoptów zapewnić bt i rozwój. 
Bankier wspiera taki zakład z Qdwy o swo- 
ją Kasę, inny dła zabezpieczenia "swego że- 


cej i pewniejszej korzyści nastręczy, a nie 
była tak zawikłaną w siecie polityczne, 
iż musiałaby się zdać na łaskę stronni- 
ctwa , z którem zmuszona byłaby  łą- 
czyć się. 

Takie stanowisko pośrednie, zostawia- 
jące delegacji swobodę wyboru przymierza 
aż do ostatniej chwili. przeprowadzenia 
programu Swego, wskażywaliśmy delega- 
cji galicyjskiej wtedy, gdy ministerstwo 
Bełcredego zwołało było sesję nadzwyczaj- 
nej Rady państwa, i takis stanowisko i 
( obecnie, gdy podebna jak wówczas rozwi- 
ja sią sytuacja i teraz uważamy za naj- 
odpowiedniejsze. 

Jeszcze nie wiemy, jakiej polityki 
wobec Polaków i Galicji chwycą się Cze- 
si. Jeszcze nie jesteśmy pewni, -czy jak 
centraliści kwestji ruskiej chcieli użyć 
jako broń przeciw nam, i Czesi tego 8a= 
mego zamiaru nig objawią. Baczności 
więc trzeba wielkiej, najpierw, aby się 
tąk w federalistyczną politykę ślepo idąc 
nie zawikłać, iżby wycofać się nie można 
było, gdyby ta polityka stawała się dlm 
nas szkodliwą. 

Po zamknięciu delegacyj wspóluych, 
nie należałoby nam czekać w bezczynno- 
ści, aż się. zbierze sejm, i tam _ rozpocznie. 
się dalsza ugodową akcja rządowa pro 
jektami do «urndynacji wyborczej i innemi 
wnioskami rządowemi, ale czuwać należy 
mad przebiegiem przygotowań do wybo- 
rów 1 przebiegiem wyborów samych W 
innych krajach koronnych, również jak i 
nad całą ugodową akcją między rządem 
a Czechami. Według wszystkich wskazó- 

wek planem rządu jest, Czechom i Gali- 
cji dać jednakowo rozszerzoną autonomię, 
więcej nierównie niż dla imnych mniej- 
szych krajów: korennych. Więc w tym 
wsględzie porozumiewanie się powinno już 
teraz odbywać się między Czechami a 
naszymi reprozentantami, ‘tak aby co do 
wymiaru antonomii wspólny program 
zrobić można, któryby przynajmniej to 


zawierań, co rezolucja sejmowa. 

Dobrze byłoby, aby między Lwo- 
wem a Pragą relacje ciągle były utrzy- 
mywane śród rozwijającej się akcji rządo- 
wej, a to przez umyślnie w tym celu 
wysłanych delegatów. Zapobiegłoby to 
wielu nieporozumieniom i ułatwiłoby zbli. 
żenie się między sobą Czechów i Pola- 
ków. Dziennikarstwo samo tego nie zdoła 
wykonać, bo w sprawach podobnych nie 
można wszystkiego jawnie i głośno prowa- 
dzić. Rząd z każdym krajem koronnym 
z osobna przeprowadzać ma przedugodne 
czynności. „fidyby nawet, główne, kraje z 
sobą się nie. porozumiały, „49. właśnie 
przedugody te potem w całości wzięte 
mogą wypaść nie bardzo po myśli na- 
szej. Osobliwie czuwać rtależy, ażeby 
przy rozszerzaniu autonomii, nie Chciano 
ścieśniać swobody, i przeciwko temu na 
przypadek, gdyby rząd zamierzał istotnie 
to uczynić, -wspólny zawczasu przygoto- 
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mienny dla tego, że ofiarą swoją ratuje wie- 
lu ludzi od moralnego npadku. W ten sam 
sposób urządzili Niemcy podobne zakłady i 
pod tym względem osiągnęli najwyższy szczyt 
praktycznej doskonałości. 

I u nas już dawno dawał się czuć brak 
podobnych instytucyj, gdyż niestety ! nadto 
często napotykamy po ulicach i placach pu- 
blicznych pauprów i łobnzów nie zatrudnio- 
nych, a sądy coraz częściej są  zniewołone 
skazywać bardzo młodych zbrodniarzy na 
więzienie. Nie jesteśmy wprawdzie w Londy- 
nie, lecz stosunki nasze społeczne są w tak 
opłakanym stanie, iż coraz więcej podobnie 
bolesnych wypadków spodziewać się należy. 


U nas jednakowoż najpiękniejsze zamy- 
sły i zamiary, najszczytniejsze idee i plany 
rozbijają się e brak poparcia u publiczności, 
o apatją ogółu, o niechęć, o indyferentyzm. 
Nie chcę zatem sądzić, jakoby już dawno 
nie były powstały plany założenia podob- 
nych konwiktów, ale ci, którzy nad tem 
przemyśliwali, musieli porzucić swoje zamia- 


ry wobec głazowego ch y , 
czeństwa. go chłodu naszego spote 


Zrobiono wreszcie początek — oto w 
Stanisławowie dr. Ludwik Łubieński, koła- 
tając de sumienia obywateli, założył podobny 
konwikt, który, co jest rzadkiem, zaraz po 
swym początku nie poszedł na wieczny spo- 
czynek, lecz rośnie, wzmaga się w siły, roz- 
wija Się, a tem samem przysługę i wewnę- 
trzne zadowolenie dawcom oddaje. A -na- 
wet znaleźli gig i tacy, którzy i tysięcy 
nie szczędzili, lecz umożliwili zakładowi -za- 
łożenie funduszu rezerwowego, Co było 0 ty: 
le łatwiejszem, ile że zakład i pomieszczenia. 


otrzymśł w. dąrowiźnię j znączniejszy , jegat.. 
Tak więc zakład stanisławowski ran już byt 
ustalony i zapewnioną przyszłość. 


wać należy odpór. Że w sferach wyższych 
podobny może istnieć zamiar, bardzo jest 
prawdopodobnem, a rząd dzisiejszy nie 
daje jeszcze tej rękojmii, iż się temu 
prądowi, gdyby naparł z góry, oprze, Otóż 
taką reakcję trzeba zawczasu uczynić nic- 
możliwą. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 16. lipca. 

(P.) Wiecie już, że sprawa teatru 
Skarbkowskiego we Lwowie została w mini- 
sterstwie w ten sposób rozstrzygniętą, iż rząd 
znosząc „onerosam partem privilegii“ utrzy- 
mywania teatru we Lwowie i dawania naj- 
mniej 4 przedstawień w tygodniu, uczynił 
tem samem dalszą egzystencję przywileju za- 
wisłą od tego, czy się fundacja skarbkowska 
zechce zrzec dodatniej części przy wiłeju, t.j. 
wyłącznego prawa dawania przedstawień we 
Lwewie. Książę Karol Jabłonowski, dzisiejszy 
kurator fundacji, oświadczył z największą go- 
towością, iż imieniem fundacji tego prawa 
a raczej przywileju się zrzeka—pod tym Je- 
dnakowoł warunkiem, aby obowiązek ten, na 
rzecz miasta na hypotece wszelkich dóbr fun- 
dację Skarbkowską stanowiących, zapisany, 
przez gminę miasta Lwowa 'zosiał wyeksta- 
bulowanym. 

Postępowanie to tak rządu jak też i 
księcia kuratora jest zupełnie poprawne. Tem 
mniej można wątpić, iż reprezentacja miasta 
Lwowa z gotowością przyłoży rękę dla za- 
kończenia sprawy, która 'od lat wielu stała 
się jednem z najgorętszych życzeń miasta 
Lwowa i wschodniej Galicji. 

Jedna mimo to zachodzi jeszcze trudność. 
Obowiązek: utrzymania teatru, ciężący na 
hypotece dóbr fundacji skarbkowskiej, zapi- 
sany jest na korzyść gminy miasta Lwowa i 
publiczności miasta Lwowa. Gmina miasta 
Lwowa i publiczność mają zatem złożyć de 
klarację, dozwalającą na ekstabulację. + Gdy 
publiczność jako taka jest pojęciem nienkre- 
ślonem, i przedmiotem prawnym według dzi- 
siejszych ustaw cywilnych być nie może, 
rozchodzi się więc kwestja o to: azali sąd 
krajowy we Liwowie na deklarację, daną tylko 
przez gminę miasta, zadowolni się, i na eks- 
tabulację przyzwoli. 

Sejmy krajowe będą niezawodnie po 20. 
sierpnia zwołane. Delegacje wspólne zakończą 
się w przyszłym tygodniu około Środy. Od 
kilku dni bawi już tu wasz burmiętrz, dr. 
Ziemiażkowski. Przyjechał tu na posiedzenia 
trybunału państwowego. 

Wiadomość, znajdująca się dziś w Tag- 
blatt, że cesarz mianował jeszcze w piątek 
hr. Gołuchowskiego namiestnikiem, jest przed- 
wczesną. Zapewnić was mogę z wszelką sta- 
nowczością, Że do. piątku wieczór to się 
Rie stało. 

Doniesienie Ungar. Lloyda, że wicze- 
Bkich kołach noszą się z projektem postawie- 
nia kandydatury hr. Hohenwarte i Habietin- 
ka w Czechach, ma być prawdziwą. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Dzienniki francuskię i {niemieckie podają 
treść memórjału emigracji polskiej, przesła- 
nego komisji rozpatrującej przyczyny rewo- 
iucji paryskiej. Wnosząc- z-podanych wyjąt- 
ków, memorjał ten w wielu względach wy- 
raża się dość nieoględnie co do aresztowa- 


Verba, docent — exempla trahunt — 
przykład spowodował naśladowanie. Lecz i 
na nie nikt przez dłuższy czas nie zdobył 
się, aż dopiero lwowski oddzia: stowarzysze- 
nia przyjaciół oświaty ludowej powziął za- 
miar dźwignąć podobny zakład we Lwowie. 
Wypracowano zatem statut na wzór stani- 
sławowskiego i przedstawiono -go walnemu 
Zgromadzeniu, które się w czwartek, dnia 6, 
bm. odbyło. Zdawało się, że to walne „zgro- 
madzenie będzie liczne z powodu 


ważności 
przedmiotu, spodziewano się nawet, że licz- 
nie porozlepiane ogłoszenia i kartki kore- 


spondencyjne zapraszające, któr - 
dział rozesłał, mks A 
a zgromadzenie, Ale słońce pięknie Świeci. 
Tzewa Się zielenieją, a paupry dokuczający 
po promenadach, i narapcająey się sprzeda- 
ŻĄ róż skradzionych, zelżywemi słowy lub 
laską ostatecznie odpędzić się dadzą — więc 
na cóż iŚć na zgromadzenie? Tak też zeszio 
się na nie tylko trzydziestu siedmiu człon- 
ków i ci uchwalili statut. Smutny to zaiste 
objaw, ta mała liczba przy obradzie. Jest on 
dowodem strasznego indyterentyzmu i takiej 
niedbałości o dobre własne, takiego niepə- 
szanowania obowiązków. obywatelskich a na- 
wet praw własnych, że najmniej  czujący 
człowiek zawstydzić się musi wobec poda- 

buych objawów epołecznych. Przykro także 
dotknęła obecnych wiadomość, że Za- 
kład, jeszcze nie założony, będący dopiero 
w projekcie — akt fundacyjny nie był 
bowiem jeszcze uchwalony — znalazł w 
szerszej publiczności oponentów  usprawiedli- 
wisjących tę swoją opozycją okolicznością, 
Że we Lwowie się już znajdują podobne za- 
kłady, na które miasto grosza nie szczędzi- 

Mimo to jednak nie widać, iżby giełda pau- 
/ prów w,alzytek tego ię upniejszyła, owszem 

„mimo zakładu św. Antoniego liczba takich 

młodych przemysłowców powiększa się. Za- 


í 


nych rodaków, przypisujemy to jednak nie- 
dokładności streszczenia. 

W liczbie podpisanych znajdujemy _pp. 
Bażykowskiego członka rządu z 183ł r., Teo- 
dora Morawskiego, ówczesnego ministra, Ka- 
rola Ruprechta członka rządu z 1863 roku, 
Gałęzowskiego prezesa rady szkoły batygniol- 
skiej, Władysława ks. Czartoryskiego, jene- 
rałów Bystrzanowskiego i Briańskiego, dyre- 
ktora kolei Lyońskiej Ostrowskiego i wielu 
iunych. 

La France mówi, że między Francją a 
Włochami wymienione zostały swobodne i 
lojalne oświadczenia. Jules Favre wysłał notę 
do pełnomocnika naszego we Florencji, w 
której zwracał uwagę rządu włoskiego na 
ton zaczepny pewnej części dzienników wło- 
skich i na tłumaczenie z ich strony robót w 
Civitavecchia, jakoby miasto rzeczone było 
przeciw Francji fortyfikowane. Nota oświad- 
cza, że Francja bynajmniej nie myśli naba- 
wiać Włochy kłopotów, i pod jakąkolwiek 
formą podnosić kwestji władzy Świeckiej Pa- 
pieża. Francja żywi tylko gorące Życzenie, 
aby osobista niepodległość Papieża i wolne 
pełnienie duchownej jego władzy były zabez- 
pieczone. Rząd włoski w odpowiedzi na tę 
notę, naganił zaczepną albo obrażającą pO: 
lemikę dzienników włoskich, i dodał, iż ro- 
boty w Civitavecchia mają tylko na celu 
zburzenie dawnych fortyfikacyj. Dał następnie 
szczegółowe objaśnienia o tem, co Włochy 
robią i co dalej robić zamyślają, aby pogo- 
dzić nowe położenie z prawami i godnością 
ojca Św., zapewniając, że Włochy przyjmą z 
chęcią wszelką radę i wszelką propozycję w 
tym względzie. Odpowiedź tę wręczył Thier- 
gowi poseł włoski Nigra.. La France twier- 
dzi, że rozmowy obu dyplomatów. nacecho- 
wane były serdecznością i pozostawiły po 
sobie obustronnie bardzo korzystne wrażenie. 

La Presse ogłasza program  Lagueron- 
niera, będący programem zjednoczenia kon- 
serwatywnych liberałów, którzy stojąc na 
czele postępu socjalnęgo, chcą rozbroić de- 
magogię uciekającą się do siły, zaspokoić 
demokrację wszelkiemi rękojmiami, do jakich 
ma prawo godność, wolność i pomyślność 
klas robotniczych, a władzę wykonawczą czy 
to republiki czy monarchii , wyprowadzić z 
ogółu instytucyj francuskich, jako ich szczyt 
a nie jako podstawę. 

Rząd Thiers'a zaambsrasowany ilością 
uwięzionych osób w skutek wypadków pa- 
ryzkich, jak donoszą z Wersalu, zamierza 
zaproponować w Zgromadzenin narodowem, 
aby powstańców paryzkich, na których cię- 
ży tylko zarzut jedyny, iż służyli w wojsku 
komuny wypuścić z więzień i internować ich 
w oznaczonych miejscach. 

Jenerałny gubernator Alzacji i Lotaryn- 
gii rozpisał na 29. i 30. lipca uzupełniające 
wybory do Rad municypalnych. Między lu- 
dnością zabranego kraju szerzy się propa- 
ganda o powstrzymanie się od głosowania 
jako protest przeciwko zaborowi. 

W Strassburgu z wielkim entuzjazmem 
przyjmowano jeńców fraucuzkich, powracają- 
cych z Niemiec — to Prusakom nie podo- 
bało się, wzbronili więc takowym zatrzymywać 
się w Strasburgu. 

Wynagrodzenia za zniszczenia poczynio- 
ne w czasie oblężenia, Prusacy przyznają tyl- 
ko tym co złożą deklarację, iż chcą być 
wiecznymi poddanymi niemieckiego cesarza. 

Jen. pruski v. Małachowski, komendant 
placu w Sail-Denis wydał zaś do mieszkań- 
ców tego miasta taki rozkaz: 

Z powodu wczorajszego napadu, 0 go- 
dzinie 10 wieczorem, na podoficera od ra- 
kietników stojących tu w załodze, dokona- 
nego przez czterech ludzi z miasta, w sku- 
tek czego tenże został mocno ranny, roz- 
kazuję : 

1) Ze każdy, kto by po 10tej wieczorem 
został spotkany na ulicy, będzie przyaresz- 
towany. "R. O < 

2) Ze wszystkie kawiarnie i miejsca 
publiczne mają być pozamykane od godziny 
10 wieczorem, a wyjątkiem trzoch uczęszcza- 
nych przez oficerów, a mianowicie: piwiar- 
nia wiedeńska przy ulicy Cheronuerie nr. 5, 
piwiarnia Drehera ulica du Port i piwiarnia 
przy ulicy paryzkiej. Roakaz ten wyjdzie od 
dziś w wykonanie. 

Również władze pruskie stojące załogą 
kład zatem jest potrzebny, gdyż te, Które 
istnieją i domy poprawy nie wystarczają. 

Inni znów twierdzą, Że zakład nie uzy- 
ska dostatecznego poparcia. Nie przeczę 
wcale, że w naszem społeczeństwie, któremu 
nic świętem i nie godnem czynnego zajęcia 
nie wydaje się, projektowany zakład nie 
zuajdzie ogólnego poparcia, wszakże nie tra- 
cimy jeduak nadziei, że znajdą się lu- 
dzie, którzy uznając potrzebę zakładu, dopa- 
trzą się w nim społecznej i swojej własnej 
korzyści i chętnie się wpiszą na listę dobro- 
dziejów i założycieli użytecznej instytucji. 

Statut w wyliczaniu funduszów przyta- 
cza rubrykę dochodów z wkładek recznych 
czteroreńskowych; czyżbyśmy nie mieli zna- 
leść z pięciuset takich, którzyby ubytku 
czterech złr. rocznie znieść nie mogli i nie 
chcieli? Nie, mimo licznych zawodów, jakich 
doznają stowarzyszenia o najszlachetniejszych 
celach, mimo tylokrotnych świadectw nie- 
wiary, nieufności i indyferentyzmu, sądzę, iż 
się spodziewać należy, że znajdą się tacy, 
którzy nie zawiodą nadziei oddziału oświaty 
lwowskiego, działającego w najlepszej wie- 
rze, a przemawiającego do publiczności z 
wiarą, że nie zamknie drzwi kołatającemu 
o wsparcie nie dla siebie, ale dla tych, któ- 
rzy żyją wśród nas upośledzeni. 

Należy się zresztą spodziewać, Że i tu- 
tejsza Rada miejska i powiatowa, która 
2000 złr. na cele oświaty poświęciła, dalej 
inne w tem interesowane towarzystwa i kor- 
poracje, głównie zaś rząd, mając na oku 
zbawienność podobnego zakładu, nie odmówią 
swojego wsparcia. > 

Tak — zakład stanie, stanie silnie i 
rozwinie się, byle tylko zaraż w początku 
nie powątpiewan> 0 powodzeniu 1 nie ociq- 
gano się z daniną, do której obowiązuje sa- 
mienie i ludzkość! „ 

Emanuel Dworski, 
członek Tow. przyjaciół oświaty ludowej. 
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w Charenton, Maisons Alfort, Villegeuve- 
Saint-Georges i w okolicach,  zabroniły 
wszelkiej sprzedaży dzienników traneuzkich, 
czy to paryzkich czy prowincjonalnych. 

Niemcy nieźle więc „gospodarują, we 
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Deputacja sto É, i angielfc- 
kiego a się by prośbą do cara Ale- 
ksandra, bawiącego ob ie Ne - 
skiem Królestwie, o wolność wyznania prote-- 
stanckiego w prowincjąch bałtyckich i znie- 
sienie postanowień tyczących się małżeństw 
mięszanych, w których jak wiadomo, dzieci 
muszą być wychowane w religii prawosła- 
wnej. Telegram mówi, że depntacja nie zo- 
stała przypuszczoną do cara, lecz przyjmował 
ją ks. Gorczaków i jak się zdaje, zbył grze- 
cznemi słówkami. 

Hr. Radoliński zamianowany został dy- 
plomatycznym ajentem przy jenerale , Man- 
teuffel dla zbadania reklamacyj francuzkich 
przeciw nadużyciom wojsk pruskich. 

Ze wszystkich stron. zajętej przez woj- 
ska pruskie częśri Francji wciąż dochodzą 
wiadomości o starciach wojskowych ż miej- 
scową ludnością. Zemsta dla Prusaków zda- 
je się ogarniać serca wszystkich Francuzów. 
Stan ten maluje Gazeta Augsburgska- -do- 
kładnie, czytamy w niej bowiem: 

Z różnych miejscowości Alzacji docho: 
dzą wieści o smutnych zajściach, które z po- 
wodu starć władzy wojskowej z cywilną, miej- 
sca miały. W Miihouzie w ostatnich czasach 
były znieważania wojskowych osób na po- 
rządku dziennym, a kilka nawet z tego poz 
wodu uwięziono , przy jednem zaś, mło- 
dzieniec 24 lat liczący, przepłacił to życiem. 
Usiłował bowiem wydrzeć patrolowi stojące- 
mu karabin z rąk. Było to z niedzieli w 


nocy ma poniedziałek, właśnie wtedy, kiędy | 


różnorodne tłumy pospólstwa wyzywająco za- 
chowywały się przeciw wojsku. Zdaje się, iż 
sądziły te tłumy, że Niemcy musżą natych- 
miast opuścić kraj, gdy już jest gubskrybo- 
wana cała guma pośrzębna na zaspokojenie 
kosztów wojennych, i powinni” jeszcze być 
zadowoleni, skoroby im z bronią 'w ręku po- 
zwolono opuścić kraj francuzki. 

Zuaw raniony wystrzałem karabinowym,' 
zmarł wkrótce w szpitalu. Na pogrzebie spo- 
dziewańo się że strony ładności demomstra- 
cji, lecz pokazało się, iż tylko szumowiny. 
ludności znalazły swe upodobanie, 'w tej de- 
monstracji, gdyż zamoźniejsza klasa robotpi- 
cza nie zjawiła się wcale. -W Saarburgu u- 
czyniono zamach na życie pewnego bąwar- 
czyka. Dnia 9. bm. z rana znaleziono na 
łące w”sianie żołnierza: bąwarskiego, 2 po- 
derzniętem na pół gardłem, przywrócono go 
jeszcze do Życia, zdołał on „nawet wskazać, 
sprawców tego czynu, których. wyśledzo- 
no w osobach dwu robotników. W Nancy 
napadnięto w nocy w skrytobójczy ` sposób 
pewnego ułana i skaleczono go glinie szpa- 
dą. Sprawcy nie wyśledzono, w ślad zatem” 
ząraz zaostrzono „przepisy policyjno- wojskowe. 
Wszystkie miejsca publiczne jak kawiarnie i 
restauracje, już o Stej wleczoreln muszą być 
pozamykane; ktokolwiek po 1lOtej ujętym zo- 
stanie na ulicach miasta. bywa aresztowa- 
nym i odprowadzonym do więzienia. Pismo, 
stojące w związku z temi zajściami , które 
wystosował mer miasta: do Progres de U' Est 
powiada między innemi: Urząd municypalny 
wystosował prośbę usilną do wysokich władz 
wojskowych „celem zniesienia tak ostrych 
przepisów policyjnych, zarządzonych w mie- 
ście, komendant placu jenerał v. Cordemann 
okazał jak największą gotowość, ile możno- 
ści proźbie tej zadość uczynić. 

Pojawiły się jednak znowu zajścia „że 
patrole i żandarmów, "którzy po lOtej krą: 
żyli po mieście, znieważano, tak iż obecnie o 
ułżeniu tych przepisów połicyjnych i mowy 
być nie może. 

Memurjał tosowany przez komitet 
emigracji połekiej dó Zgromadzenia narodo 
wego, we względzie udziału, jaki miała pe- 
wna liczba Polaków -w ostatniej wojnie do- 
mowej i w „komunie. 

Panie prezesie ! : 

Wychodźcy połscy we Francji, widząc 
kilku ze swoich wipółziomków zaciągających 
się do woisk komuny, pospieszyli z. głośnem 
zaprotestowaniem przeciwko zapomnieniu nie 
do przebaczenia wszystkich obowiązków. W. 
różnych oświadczeniach, ogłoszonych czy to, 
zbiorowo, czy pojedyńczo, na prowincji, w 
Wersalu, A nawet w samym Paryżu, gdzie 
podobne ogłoszenia nie były bez niebezpie- 
czeństwa, wykazali oni tych ludzi, jako po- 
dwójnie winnych względem Francji i wzglę- 
dem Polski. Przypominali, że emigracyjne u 
stawy surowo wzbraniają mieszania się do 
wewnętrznych sporów krajów dających nam 
gościaność i że którykolwiek z nas działa 
wbrew temu przepisowi, sam wyłącza się Z 
naszego zgromadzenia. Tym sposobem zng- 
czna większość emigracji połskiej sądziła do- 
statecznem odrzucenie wszelkiej solidarności 
z tymi, którzy zresztą stanowili w jej łonie 
tylko niewielką mniejszość. 

Na nieszczęście nadzwyczajny rozgłos, 
jaki zyskało dwóch lub trzech z tych oso- 
bników dotąd zupełuie nieznanych, zdaje się 
spowodował zapomnienie wszystkich tych de- 
klaracyj. Codziennie wymieniani z wielkim 
hałasem, w kłamliwych biuletynach powstań- 
czych, ci karygodni ludzie zdawali się mno- 
żyć w oczach publiczności, i niezadługo za- 
częto mówić o tysiącach Polaków będących 
w usługach, komuny. Dziś jeszcze liczą ich 
na setki a dzienniki ogłaszają bez najmniej- 
szego skrupułu te urojone rachunki. 

„.Jedno z pism ogłosiło listę cudzoziem- 
ców urzędników komuny, cywilnych i woj- 
skowych, w której na karb Polaków umie- 
Ściło wilka nazwisk fantastycznych, a nawet 
Śmiesznych i nigdy nie istniejących, luh też 
nazwisk widocznie moskiewskich, włoskich, 
hiszpańskich. Inne dzieaniki wydrukowały 
bez wahania się tę listę, jako autentyczny 


dokument. Ten sam dziennik (nikczemny Fi- 


garo Red.) okszujący Się Szczególnie obu- 


rzonym, powiedział bez zająknienia sia, że, | 


„Połacy stanęli na czele morderców i podpa- 
laczy.“ Niezadługo dowiemy się, Że to Pola- 
cy spalili Paryż. 


Zachowaliśmy, r milczenie dotąd, wobge 
tydh wszystkich przesad. Żamiikliśmy przez 
cały miesiąc, sądząc, że gdy wzburzenie pier- 
wszych chwil minie, wróci i sąd zgodniejszy 


rawdą..Na nieszczęście nasze oczekiwanie 
uia; ię z urazy wistnieńh i widziagz, 
e głosj fals lub p j 


zonja Fancja w 
zagranieznć, Sspowo 
luźnych i I MN skarg, rzuconych na 
Polaków. Z drugiej strony, s11 ogrom zbro- 
dni sprowadził naturalne dążenie do rzuce- 
nia ich raczej na cudzoziemców, jak na Frau- 
cuzów, a pomiędzy cudzoziemcami wykazują 
naprzód Polaków, dzięki opłakanemu rozgło- 
sowi dotąd całkiem nieznanych nazwisk Dą- 
browskiego 1 Okołowicza. 

Krótko mówiąc, opinia publiczna — 
zwłaszcza w klasie średniego mieszczaństwa 
— zdaje się rozciągać do wszystkich Pola- 
ków pewien rodzaj moralnego wspóluietwa 
w strasznych wypadkach, których Paryż był 
widowiskiem. Nazwisko polskie staje się z 
różnych powodów przedmiotem podejrzenia, 
uprzedzenia i wstrętu. Widzimy się otoczeni 
wszyscy publiczną niełaską, zasłużoną tylko 
przez kilku winowajców. Uczuwamy w na- 
szych społecznych stosunkach tę odmianę. w 
nsposobieniu ku nam. Tam, gdzie dotąd pa- 
nowała serdeczność, znajdujemy widoczną o- 
ziębłość. Kilku naszym rodakom odmówiono 
pracy z przyczyny ich polskiego nażwiska. 
I oni piszą nam Z prowincji, skarząc się pè 
nieżyczliwość, jaką im okazują. Nawet nie 
szczędzą nam obraźliwych 'przezwisk. Są i 
tacy naiwni, którzy w każdym Polaku widzę 
komunalistę lub podpalacza. * M 

+ „..Zadeq.Polak, zaręcząmy honorem nie 
miał udziału w pożarach, żaden Polak <nie 
uczestniczył w rabunku kościołów i publi- 
cznych zakładów; żaden Polak nie przyłożył 
ręki” bezpośredniu czy pośrednió w mórder- 
stwie zakładników. Liczba Polaków, służą- 
cych w, komunie, - jest dalako mniejszą, jak 
sądzą ; było ich dużo mniej. jak Belgijczyków, 
Włochów i Niejaców, a ich uczesthictwo było 
czysto i wyłącznie wojskowe. 

Jest 3700 polskich wychodźców we Fran- 
cji, z których około 1200" zamieszkuje Pa- 
ryż. „2 tej - ostatniej eyfry więcej' jak:500* 
wstąpiło do gwardji paryzkiej w chyili, gdy 
stolica gotowała się do obrony przeciwko 
Priisakom. ‘Gdy preliminarja pokojowe zo- 
stały podpisane, komitet: połski, utrzymujący 
kontrolę, tyoli zaciągniętych do wojska, za- 
chęcił ich do opuszczenia służby, niemejącej 
dla nich żadnej podstawy. Z wyjątkięm 74, 
wszyscy poddali się temu zaproszeniu. Tych 
74 Polaków, przyciśuiętych potrzebą, pozba- 
wionych żarobku, bes' żadnego sposęlu "dò 
życia, gdyż wsparcia, które: dotąił odbierali, 
przestały im być wypłacane — pozostało ją: 
ko prości gwardziści w szeregach nierucho- 
mych batalionów, aby mieć żołd, trzydziestu 
sous, "Rewolucja z 18. marca zastała ich w 
tem położeniu. . Popełnili oni wtedy wielki 
błąd, że się natychmiast nie wycofali, lecz 
Że dalej pozostali w służbie za panowania 
komuny. Z tego powodu uznajemy ich jako 
winuych i oświadczamy, że potrzeba mate- 
rjalna nie może żadną miarą służyć im ża 
usprawiedłiwienie. 

Poza tą kategorjąi znalazło sią 360 do 
40 Polaków, którzy < weszli dobrowolgie w 
służbę komuny po jej ukonstytuowaniu się. 
Należą oni do tej klasy awanturników, ludzi 
bez zsjęcia, ani rzemiosła, i po największej 
części złej reputacji, stańowiących. ma nie- 
szczęście «nieunikniony. dodatek  wszystkieh 
emigracyj. Kilku z nich zostało zawerbowa- 
nych przez Dąbrowskiego, który. pierwszy 
dał zły przykłąd, byli oni jego przyjaciołmi 
i z jego otoczenia. Wszyscy oni byli przycią- 
gnięci przessdnemi obietnicami Komuny i 
stąpuiami jęnerałów, pułkowników, dowódz- 
ców butalionów szczodrze im udzielanych, 

Komuna, czując dobrze zupełną nieu- 
dołność swych własnych oficerów, poszuki- 
wała głównie Połaków, aby im powierzyć 
dowództwa, z powodu ich sławy jako śołnie- 
rzy doświadczonych i zdolnych, Mówią ina: 
wet, że miałą ona na chwilę oryginąlną myśl 
zaciągnięcia do swej służby wszystkich sta- 
rych polskich oficerów z wychodźtwa. W Ka- 
Żdym razie Kiłku z naszych współtodaków 
wystawionych było na naglące nagabywania 
ajentów komuny, nalegania, którym "eni się 
oparli, ' 


Proces w. sprawie. Neczajewa, 


Oskarżonych jest 86, a z pomiędzy nich 63 
uwiężionych, reszta odpowiada 2 wolnej nogi. 
Wieln z oskarzonych, zaledwie wyszło ze.stanu 
dzieciństwa, 

Powodem docłolzenia sądowego i odkrycia 
spisku, poslużyły zaburzenia w lutym i marcu 
1869 r. wybuchłe »omiędzy studentami akademii 
medycznej, uuiwers'tetu petersburskiego i insty- 
tutu technologiczngo, jako też zamordowanie 
studenta akademii 'olniczej, Jaua Iwanowa, doko- 
nane w listopadzie r. 1869 przez nauczyciela 
niższej szkoły w Ptersburgu viergieja Neczaje 
wa za wspóludzialem innych osób, Sledztwo wy- 
kazało, Że w zabiciu Iwanowa brali udzial: 
szlachcić Piotr Uspienski, syn -kupca Aleksy Ku- 
źniecow, dymisjowwany urzędnik Jan Pryżow i 
mieszczanin moskowgki Mikolaj Nikołajew.  Ciż 
sami należeli do organizacji genawskiego między- 
narodowego komietu rewolucyjnego, zaprowądzo- 
nej w Moskwie jrzez Neczajawa. ]Do tej samej 
kategorji, oprócz zabójców Iwanowa, dołączono 
jeszcze 7 innych spiskowych biorących ndzial w 
zaburzeniach stidenckich, Innych 33 obwinio- 
nych o ndział wspisku, ale nieposzlakowanych 
o inne przestępswa, stanowi drugą  kategorję 
obwinionych. Powyżsi spiskowi uależeli dó od- 
działu moskiewskego spisku; ponieważ zaś wy- 
kazano udział w tymże pewnych osób w Peters- 
burgu, jako to: fana Lichutyna. dymisjonowane- 
go porucznika, umar}. w więzieniu), studenta 
medycyny Alekseo. do Tailles i innych 15, więc 
ci objęci są w tzeciej kategorji ogkarżonych za 
stosunki z moskewskimi spikowcami i ndział 
w ich zamiaraci, Do czwartej kategorji  na- 
leżą ci z mieszańców Moskwy, którzy wiedząc 
o spisku, nie ddi, o nim znać władzy. f 


Współcześne odkryto w Petersbnrgu kólka 
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cie na setjo 


pięciu ludzi, składające się: ze studenta akade- 
mii rolniczej Piotra Toporkowa, stud. medycyny 
Piotra Koszkina, st. med. Aleksandra Dudoła- 
dowa, st. inst. techn. Aleksandra Dołgoszina i 
porucznika <luwa Toperkowa, którzy pogbądząc z 
Syberji i będąc w stosunkach z innymi spłko- 
wymi, powzięli zamiar oderwania Syberji * od 
Moskwy. Stanowią smi piątą i szóstą kategorję 
obwimionych, j 

Za znalezienie pioklamacyý rewolucyjeych 
pociągnieni są do odpowiedzialnęści smdenći z 
Charkowa i Odessy, Maliutyn i Pobicz, oraz mie- 
szkańcy Czerepowca (gub.. Nowgerodzkiej) nau- 
czycieł Mendeliejew, knpiećt Rozańew, mieszcza- 
nin Talicki i chłop Makarjew. 

Za wiadomość o spisku jeszcze są oskarże- 
ni: Arseni Aleksiejew, syn diaka Wasyl i brat 
jego Aleksy Bołotowy, Andrzej Kołaczewski, st. 
techn. Reingold, Birk i nauczyciel Józef Sobie- 
szczański, obecnie jako cierpiący pomieszanie zmy- 
słów uwolniony z pod Śledztwa, 


Kronika. 


x Kurjerek lwowski. Donieśliśmy w wczo- 
rajszym numerze o zajściu, do jakiego dało po- 
wód w ostatnią niedzielę znalezienie u jakiegoś 
żyda na Krakowskiem całego ołtarza z chrze- 
ściańskiego kościoła. Otóż zeznał w policji ku- 
piec, który nabył ten ołtarz, iż pochodzi on nie 
z kościoła Benedyktynek ale od sióstr Miłosier- 
dzia u św. Kazimierza. Siostry Miłosierdzia pra- 
wdziwy niedostatek zmusił do tego nierozważne- 
go krokn. Ks. arcybiskup miał im wręczyć 180 
złr. na wykupienie od żyda tege ołtarza i 50 
złr. zasiłku na opędzenie biedy. 

Otrzymujiny następujące pismo : 

„Pewien karawaniarz oddaje wizyty slabym, 
wypytując się kuchareczek troskliwia 0 stan 
zdrowia. Domyśleć się łatwo, Że uczyni to nio 4 
kondolencji, lecz czyli prędko z pozostałej wdo- 
wy zedrze ostatni grosz wysełając męża na Ły: 
ezaków. 

* „Rzecz to wprawdzie najuralna: czy prę- 
dzej czy później — Łyczaków nas czeka, ale 
zawsze to niemiła rzecz dla słabego, gdyby się 
dowiedział, że karawaniarz przychodził parę razy 
„Cży może już miarę brać?“ Podobny wypadek 
był u mnie. Byłem słaby ciężko, 4 tygodnie. 
W tym czasie był pan karawaniarz z Ormiań- 
skiej ulicy dwa razy. Raz nie poznał go stróż 
kamieniczny ale drugi raz przez stróża i atróżo- 
„wę poznany, niemile odprawiony został. Za po- 
mocą Boską i lekarza poczciwego, który za Usil- 
nem staraniem bezinteresownie do zdrowia mnie 
przyprowadza, dowiedziawszy Się o tym fakcie, 
„dla uchylenia wyniknąć mogących z tego powo- 
dn złych skutków, podaję ten fakt do publicznej 
wiadomości, aby ostrzedz kogo należy 0d wizyt 
takich nieproszonych opiekunów chorych ludzi, 
Lwów 17. lipca 1871. 

Ferdynand Koralewicz, 
pod nr. 9*/,. 

Mianowania. Dyrekcja finansowa w Czer- 
niowcach nadała upróżnioną w swym : obrębie 
posadę koncypienta finansowego p. Wiktorowi 
Sperling, koncypientowi przy finansowej dyrekcji 
powiatowej w Tarnowie, przenosząc go do Czer- 
niowiec. 


— „Porządek dzienny posiedzeń V.. wal- 
nego zgromadzenia Towarzystwa pedagogicznego 
ulógi o tyle zmianie, że we środę dnia 19. lipca 
po południu dr. Samolewicz odczyta rozprawę 
„O karności szkolnej,* którą pierwotnie przezua- 
czono do sekcji. 
Zarzad Towarzystwa pedagogicznego. 

— Zaproszenie. Porozumiawszy się z moim 
kolegą, panem Józefem Wereszczyńskim, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych wyborców większych 
posiadłości byłego obwodu  brzeżańskiego na 
dzień 30. lipca b. r. na godzinę 3. do Brzeżan 
do hotelu Merla dla złożenia sprawozdania 2 
z czynności delegacji w Radzie państwa. 
Zastawce 17. lipca 1871. 

Emi Torosiewica 
poseł brzeżański. 

Księdza Łukasza Cybyka, tutejszego 
djecezana, który był profesorem w seiminajum 
chełmskiem, a teraz powrócił do Lwowa, konsy- 
storz lwowski obrządku grecko-katoliekiego, zasu- 
spendewał i rozesłał do wszystkich dękauatów 
okólnik, aby go nie przypuszczano do ołtarza 
i nie pozwaiano mu Żadnych sprawować funkcyj 
kapłańskich. Wraz z księdzem Cybykiem przy 
był ksiądz Liwczak, były proposzcz obrządku 
gr. kat, w Krakowie. (Unia.) 

— Buława hetmańska. Do“ uroczystości 
wjazdu wojsk niemieckich de Drezna, dodaje 
„Leipz. Tagblatt“ następujący interesowny-ezcze- 
gół: „Gdy, następca tronu, Albert, poselstwo 
cesarza przyjmował, które mu zwiastowało, że 
został hetmanem połnym niemieckiego państwa, 


był zakłopotanym trochę, zkąd wziąć na razie. 


patrzebną buławę. Lecz wkrótge z tej kolizji 
wybawił go. bardzo szczęśliwie profesor dr. Hett- 
ner, dyrektor historycznego muzeum, do którego 


się udano, wyszukał bowiem ze skurbca, powie- | 


rzonego jego nadzorowi bulawę hetmańską króla 
polskiego, Jana ILI. Sobieskiego, którą miał na 
wyprawie wspólnej. z Janem Jerzym II.» księ 
ciem lektorem saskim, gdy oswobadzał stolicę 
Anstrji, Wiedeń, wr. 1683 od napadu Turków. 
Buławę tę, wielkiej wartości historycznej, niósł 
książę następca tronu, Albert, podczas uroczy- 
stego wjazdn wojsk,“ 


— V. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego. 

Ks. Pawlików że względów „wyższej poli- 
tyki* wzbronił jak wiadomo pomodlić się ruskim 
nauczycielom, co zjechali do naszego miasta na nara- 
dy krajowego Towarzystwa pedagogicznego, więc po 
nabożeńsywie tylko łacińskiem fw kościele katedral- 
nym, zgromadzili się wczoraj członkowie tegoż Tow. 
w wielkiej sali ratuszowej na doroczne posiedzenie, 
Sala była calkiem zapalnioną — jak zwykle na 
zjazdach naszych nauczycieli, a wiele powagi na- 
dawała zgromadzeniu i ta okoliczność, że wzięła 
w niem udział także bardzo znaczna stosunkowo 
liczba pań-nauczycielek, co jesk objawem, budzą- 
cym najlepsze nadzieje, Cywilizacja wtedy tyłko 
bowiem uzacnia społeczność, chroni ją od mie- 
rozsądnych zboczeń i rozwija się harmonijnie, 
jeżeli oświata mężczyzu i kobiet równym  postę- 
puje krokiem. Z tego powodu interesowanie się 
kobiet działalnością tak potężnej dźwigni  oświa- 
ty w naszym kraju jak Tow.. pedagogiczne ma 
wielką donioslość, 

Posiedzenie zagaił p. Feliks Strzęlegki 
Berdećznem przemówieniem powitalnem, w któ. 


rem dal także obraz czynności Zarządu centrale% 


pego i działań odlziałów prowincjonalnych. W 


. nomiicznych 


końcu wyraził uznanie. zisłagów dr. Gatstmana, 
dyrektora Towarzystwa, który jest rzec można , 
duszą jego i p. Swięcickiemu, ustępującemu re- 
daktorowi Szkoły. Mowę p. S. okryłe 2groma- 
dzenie rzęsistemi oklaskami, 

To co powiedział dr. Strzelecki o czynno- 
ściaca Towarzystwa, streszczone jest w przedło- 
żonam zgromadzeniu sprawozdaniu. Oto jego 
OSNOWA : 

Nowo wybrany na 4tym zjeździe walnym w 
Kołomyi Zarząd główny Towarzystwa pedagogi- 
cznego, u wstępn znalazł się w tej przykrej po 
zycji, ża dwóch jego członków, przed nkonsty- 
tuowaniem się ustąpiło, inni widzieli się zmu- 
szeni Lwów opuścić (pp. Samolewicz, Biedmio- 
graj, Kozłowski), inni wreszcie, bądź dla stanu 
zdrowia, bądź dla zajęć nawału wcale nie, albo 
rzadko tylko mogli uczęszczać na posiedzenia; 
w skutek czego komplet zmniejszony do liczby kil- 
ku członków, z poświęceniem tylko podejmował 
prace rozliczne, oczekujące swego załatwienia. 

Sprawą najbardziej naglącą było obsadzenie 
posądy redaktora Szkoły. 

Pr. Trzaskowski opuścił pismo w czasie wa 
kacyj, nie pozostawiwszy następcy zapasowych 
materjałów, nie wskazawszy nawet imion wspól- 
pracowników, z którymi mógłby się poroznmieć ; 
z uznaniem więc podnosi to Zarząd, łe w tak 
krytycznej chwili p. Swięcicki podjął się prowa- 
dzenia redakcji, gdyż inaczej wydawnictwo pisma 
na jakiś czas przynajmniej przerwanem by być 
musiało, co ostatecznie mogło przyprawić Towa-_ 
rzystwo o stratę subwencji, jak obiera Szkoł 
m-yWydziaiu sry en Paa > 
=. Dkonstytuowanie Zarządu nastąpilo dopiero 
dnia 41 września z. r., na którem to posiedze- 
niu dyrektorem obrano dr. Gerstmana, sekreta- 
rzem zaś p. Swięciekiego. 

Udało się Zarządowi pozyskać p. dr. Strze- 
leekiego, który złożył “był godność wiceprezesa 
Towarzystwa, a ubytek tej siły tem dotkliwiej 
byłby się dał uczuć, Że i prezes Towarzystwa 
pedagogicznego pan Karol Maszkowski, „dla wa- 
żnych powodów w m. marcu złożywszy swą go- 
dność, z Zarządu głównego ustąpił. 

Skutkiem ubytku tylu członków, na siłach 
swych osłabiony, stanął Zarząd do walki z u- 
przedzenierą i niechęcią. Glosy- podniesione na 
zjeździe Kofomyjskim zniechęciły wiele osób wpły- 
wowych dla spraw Towarzystwa; mimo to /Za- 
rząd główny, pomny swego obowiązku j prze 
świadczony, że dla dobra kraju i szkolnictwa 
pracuje, nie zrażał się tem i mie ustawał w 
swych pracach, 

Sprawą wagi dlań największą, a więc.i dla 
Towarzystwa była: pomoc i moralna i materjal- 
na, z którą przyjść miał krajowómu nauczyciel- 
stwu ludowemu ; a obok celów statutem Towa- 
rzystwa objętych, czekały załatwienia sprawy 
większej i mniej wielkiej wagi, zwłoki jednakże 
niecierpiące, 

Po długich przeprawach z wydawcą Szkoły 
p. Wildem, któremu. Zarząd zmuszonym się Wi- 
dział z szczupłych swych funduszów, miimo że 
do tego obowiązanym nie był, wypłacić 100 złr. 
— pamiętny uchwały IV. walnego zjazdu Zarząd 
główuy, wynalazłszy z końcem roku nowego na- 
kładcę dla Szkoły, ceuę tego czasopisma z 5 zł. 

zniżył na 2 złr. rocznie, w tam przekonaniu, że 
liczba przedpłacicieli tak  miestychanie taniego 
czasopisma wzrośnie do kilku tysięcy i z wielkim 
wyznaje to smutkiem — zawiódł się w swam 
oezskiwanin. 

Obojętność cechująca kraj cały, w nielicznem 
przystąpieniu do przedpłaty na Szkołę przeja- 
wiła się i między nauczycielstwem naszem, które 
wygórowane stawiając zkądinąd żądania, nie po- 
czuło się do obowiązku wypelnienia danego na 
walnem zjeździe słowa, postawiwszy Zarząd swój 
w pozycji, która każe mu w wiele rzeczy zwąt- 
pić, gdy się spotyka z faktem tak niczem Wwy- 
tlumaczyć się niedającym. Równie niewytłuma- 
czonym i niekorzystnie o gorliwości członków 
świadczącym faktem jest to, że wskutek uchwały 
IV. walnego zjazdu wydrnkowane zapiski steno- 
graficzne z obrad tego zjazdu, zaledwie w kilku- 
nastu rozeszły się egzemplarzach. Zarząd główny 
druku sprawozdań podjął się niechętnie; wiedział 
o tein co nastąpi; do uchylenia jednak decyzji 
waluego Zgromadzenia nie czuł się uprawnionym... 
i owoż Towarzystwo przyprawiło ubogą swą kasę 
o stratę kilkuset złr.; a broszury reprezentują 
wprawdżie kapital, lecz — martwy, 

Sprawy te niemiłe podnosząc w sprawozda- 
niu, tem samóm tłumaczymy: dla czego Zarząd 
nie oglosil drukiem spruwozdań z wystawy rze- 
czy szkolnych. Po pierwszej próbie z brosznrą, 
na broszurę drugą nie starczyło Aarządewi od- 
wagi i funduszów. Lepiej, że sprawozdanie pozo- 
stanie w aktach, nie przyprawiając Towarzystwa 
o strąby materjalne, których egó! pokrywać nie 
chce. (Sprawozdania z wystawy zbyt jest óbszer- 
nem, aby w Szkole umięszczouem byb--moglo, 
szczególniej, gdy. mało intetestje -jej czytel- 
ników). 

Załatwiając sprawy bądź przekazane przez 
Zgromadzenie walne, bądź te, które w następ- 
stwie ma porządku dziaanym stauęły, Zarząd gló- 
wny.zwrucał się do Rady szkolnej, Wydziału 
krajowego, pana naczelnika kraju i ministerjum 
oświaty.  Udawal się też często do władz anto- 
na prowincji, do osób prywatnych 
jakąkolwiek styczność" 20 szkolnictwem mających 
—- z mniej lub więcej pomyślnym skutkiem, 

Do Rady szkolnej krajowej wniósł Zarząd 
główny następujące podania: 2) W sprawie znie= 
sienia tajnych tabel kwalifikacyjnych, jako dopeł- 
nienie podań dawniej do Rady wniesionych; b) 
o zaprowadzenie w szkołach średnich wykladu 
dziejów ojozystych, na Mocy prawa przysługują- 
cego Radzie szkolnej, którego Ministerjum nie 
zakwestjonowało; ©) 0 zwrócenie baczniejszej u- 
wagi na nankę języków krajowych w szkolach i 
poczynienie kroków, cełem możności składąnia 
z tychże osobnego profosorekiego egzaminu, bez 
przydzielenia do grupy języków klasycznych, — 
Chciał tem Zarząd dać szkołom naszym facho- 
wych nauczycieli języka i literatury cjczyatej, by 
raz już ustało macosze traktowanie ich w szko- 
łach krajowych, z widoczną dla społeczności nie- 
korzyścią; ©) 0 szkołach deńskich, przygotowaw= 
czych do seBtinarjów nauczycielskich żeńskich, by 
zgłaszające się kandydatki uzdolnionemi były do 
sluchania wykladów w tychże seminarjach; e) o 
poparcie w sferach decydnjących prośby miasta 
Rzeszowa o szkołę realną, której brak dotkliwie 
w tej części kraju uczuwać się daje; f) o wy- 
danig komu należy rozporządzenia, by konknrsa 
przez Radę szkolną ogłaszane i rozporządzenia 
jej, obęhodzące ogól nauczycielabwa, wczas były 
ogłaszane w pismach publicznych, ażeby. tym 'spo- 
sobem i czytelnicy Szkoły mogli z nich korzy- 


stać; g) memorja} krakowskicn nauczycieli ry- 
sunków, © ujednostajnienie nauki rysunków.w 
zakładach publicznych; b) o zaprowadzenie w 
seminarjach nauczycielskich, bodaj w zarysie, Wy- 
kładu gkonomii politypznej; i) w sprawie „Chaj- 
derów* — jak roku zeszłego. 

Na wszystkie te podania nie otrzymał Za- 
rząd główny od Rady szkolnej krajowej Żadnej 
odpowiedzi. 

Do Wydziału krajowago udawał się Zarząd, 
popierając prośbę Zarządu oddziału Tarnowskiego 
Towarzystwa o subwencję 1000 złr. dla miejsco- 
wej szkoły Żeńskiej, założonej i utrzymywanej 
przez Fewarzystwo;—na-co otrzymał. odpowiedź, 
że z podaniem zwrócić się należy do Sejmu, gdyż 
budżet został już wygotowanym. 

Na podanie"Zarządu głównego Rada powia 
towa Stanisławowska hazieliła szkole“ żeńskiej, 
założonej i utrzymywanej w Stanislawowie przez 
Towarzystwo pedagogiczna zapomogę w kwocie 
50 złr. Skromuy ten dar przejęto z wdzięczno- 
ścią, a Zarząd raz jeszcze na tem miejscu w 
imienin Towarzystwa składa dzięki pp. profeso- 
rom, bezinteresownie udzielającym lekcyj w szko- 
le, i przesyła Zarządowi oddzialu Stanisławow- 
skiego wyraz należytego uznania. 

Na zapytania prezydjuin miasta Lwowa, czy 
poobiednie godziny nauki w szkołach ludowych 
nie mogłyby bez szkody być przeniesionemi na 
czas przedpołudniowy — dał Zarząd wyczerpu- 
jącx odpowiedź ; również zawiadomił to prezy- 
djum o konstrukcji ławki szkolnej, którą komi- 
sja Zarządu nznala za najlepszą. O interesującej 
tej kwestji powiadomiono również p, burmistrza: 
miasta Drohobycza i iune osoby, a z zajęcia się 
tą sprawą wnioskować możua, że dziś używane, 
8 zdrowiu dzieci wielce szkodliwe ławki szkolne 
zastąpione zostaną, sporządzonemi na wzór tych, 
które Zarząd główny poleca. 

Do Wys. ministerjum udał się Zarząd z 
przedstawieniem o potrzebie ngglącej: ufundowa- 
nia na nniwersytetach we Lwowie i Krakowie, 
Bamodzielnych katełr dla wykładu pędagogii, dy- 
daktyki i metodyki, wraz z historją tój umieję- 
tności niezbędnej, szczególniej teraz, gdy mamy 
już seminarja nauczycielskie. W odpowiedzi na 
drngie podanie zarząda, Wysokie ministerstwo 
udzieliło Towarzystwu 4.000 złr. (rząd cofnął) 
na urządzenie kursów wędrownych, które też 
w  poroznmienin z Towarzystwem gospodar- 
skiem urządzonymi zostały: w Krakowie, Tarno- 
wie, Stanisławowie i Gródku dla 135 stypendy- 
stów, z których każdy otrzymuje 20 złr. na dzio- 
sięciodniowy czas trwania kursów. 

Urządzenie kursów wędrownych poczytuje 
zarząd główny za fakt wielkiej doniosłości, i ży- 
wi przekonanie, że Towarzystwo pedagogiczne 
kursami temi dobrze zasłaży się krajowi, 

Towarzystwo pedagogiczne, w pewnych sfe- 
rach spotykając się z niechęcią, która niczem u- 
sprawiedliwić się nie daje, w kraju i po za jego 
granicami spotyka się z żywem uznaniem i nie- 
małą sympatją.- ps- dęwód cżęga mogą pogłużyć 
następujące fakta: a) Związek polski w. Armery- 
ce przesyła Towarzystwu  znacznj zbiór książek 
treści pedagogicznej, wraz ze szczegółowam spra- 
wozdaniem o stanie oświaty i urządzeniu szkół 
w Sianach Zjednoczonych "Ameryki północnej ; 
b) uczniowie Belgijskich szkół Polacy przysyłają 
skromny datek pieniężny ma poparcie celów To- 
wąrzystwa pedagogicznego; c) datki osób pry- 
wktnych i inutylucyj autonomicznych na tenże 
cel; d) niełyczący sobie, by nazwisko jego było 
wiadomem, przeznacza na cele Towarzystwa pe- 
dagogicznego 1287 zlr. 20 ct.; e) p. Bron. 
Zamorski ofiaruje Towarzystwu zielnik wraz z o- 
pisami, f) ministerjum oświaty, za pośredni- 
ctwem organów podwładnych, udaje się do To- 
warzystwa, prosząc © nadesłanie wykazów staty- 
stycznych, odnoszących się do działalności To- 
warzystwa; g) stowarzyszenie nauczycieli czeskich 
„Bndecz Praska" aapraszy_ Towarzystwo na ob- 
chód 20uletniej iosa Komeńskiego ; 
h) Towarzystwo qódag:"TusKio „Proświta* przy- 
syła swego. delegata do» ułożenia —memorjałn=w 
sprawie polepszenia bytu nauczycieli szkół lugo- 
wych; 6) stowarzyszenie nauczycielki chorwacka. 
sezbskich prosi zarząd o przysłanie delegatów 
Towarzystwa  nąezęgo na nauczycielski zjazd do 
Zagrzebia. i 

Darami nczynionymi Towarzystwu rozporzą- 
dził zarząd jak następuje: a) książki jedne ad- 
dał do biblioteki oddziałn lwowskiego, inie prze- 
słał bibliotece zakładu narodowego imienia pi 
solińskich, pozogtałemi obdarzył czytelnię, Gwia- 
zdpoBtryjskiej i inne krajowe czytelnie; 0) pięć 
nagtód po 40 złr. udzielił zasłużonym w szkol- 
nibówie pp. P, Lorchowi, W. Bernadzikiewiczowi, 
E. Betryce, T. Oleksynowi i Fr. Zabięrzowskie* 
mu — zgodnie z wolą ofiarodawcy i oceniwszy 
zasługi każdogo z nagrodzonych; c) zielnik prze= 
znaczył zarząd główny dla szkcły żeńskiej w Sta- 
nisławowie; œŒ) pracowitym więzuiom lwowskim 
udzielił nagrodę W kwocies21 złe; 

Do pana naczelnika kraju, br. Possiugera, 
udąwał się zarząd przez deputację, złożoną z 
dr. Btrzeleckiego i prof. Zmurki, z prośbą o po: 
parcie czasopisma Szkoła, i otrzymał odeń za- 
pewnienie przychylne. Zarządowi oddziału Koło- 
myjskiego udzielono z funduszu Żelaznego kwotę 
80 zlr., tytułem pożyczki procentowej; udające- 
mu się na wystawę londyńską prof. akademii te- 
chnicznej, J. Franke, udzielił zarząd zaliczkę 100 
złra z funduszu przeznaczonego na houorarja za 
artykuly, umieszczane w Szkole, + dla rozpatrze- 
nia się w urządzeniu szkół ludowych i przedło- 
żenia mu dokładnego. 0 tem sprawozdania, które 
następnie ogłoszonem zostanie 


Sprawa wykładów dla kobiet, odstąpiona 
zarządowi oddziata lwowskiego, pomyślne swe 
załatwienie zawdzięcza zajęciu nią zarządu głó- 
wnego. 

W myśl zadań i celów Towarzystwa polecił 
zarząd główny członkom Towarzystwa i czytelni- 
kom Szkoły następujące dzieła: „Chemia w 0- 
brazkach* H, Witowskiego, „O ławce szkolnej“ 
St. Sobieskiego, czasomisino „Szkola“, „Przyro- 
dnik*, „Biblioteka pedagogiczna” St. Sobieskiego. 

Przychodząc w pomoc zarządowi oddziału 
Złoczowskiego, który zamierzył urządzić knrs 
wykładów o weterynarji dla nauczycieli ludowych. 
Zarząd główny udzielił mu zapomogę W kwocie 
BO złr., a jednocześnie odniósł się do Towarzy- 
stwa pom, nauk. z prośbą o asygnowanie na ten 
cel 200 złr., i zabiegi jego w tej mierze uwień- 
czone zostały skutkiem pomyślnym. Dyrekcja 
Towarzystwa naukowej pomocy bowiem udzieliła 
na ten cel Żądaną subwencję 200 złr. w. a., za 
co jej zarząd główny niniejszem najserdeczniej- 
sze składa podziękowanie, mianowicie zaś preze- 
sowi Towarzystwa, p. Sobieskiemu, który się 
nadzwyczaj energicznie tą sprawą zajął. Dbały 
o interesa Towarzystwa, przydał zarząd redakto- 
rowi Szkoły komitet redakcyjny; a gdy pan 
Święcicki nrząd redaktora zlożył, na miejsce je- 
go wybrał zarząd redaktorem Szkoły p. Sobie- 
skiego, inspektora szkół ludowych. 

Roferentowi spraw szkół żeńskich polecił 
zarząd rozpatrzyć się w urządzeniu seminarjów 
żeńskich i odpowiednie wnioski przedstawić, ce- 
len naprawy tego, co w urządzeniu seminarjów 
wadliwem zdaje się zarządowi. 

Początkowo zamierzał zarząd zwołać V. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa do Przemyśla, 
gdy jednak sprawa ta napotkała na trudności, 
wybrano Lwów na miejsce zjazdu. Za staraniem 
zarządu, dyrekcje kolei zniżyty cenę jazdy o po- 
łowę dla nczestników zjazdu. (Starania o zniże- 
nie do ”/, części nie odniosły pomyślnego skutku), 

W odnośnej odazwie zawezwał zarząd nan- 
czycielstwo krajowe do przesyłania mu materja» 
łów dla urządzenia wystawy, która mogłaby dać 
miarę obecnego stanu szkolnictwa, głównie kra- 
jowego; słabą jednak żywi nadzieję, by wystawa 
przyjść do skutku mogła, gdyż prace uczniów i 
nauczycieli przedówszystkiem oczekują ocenienia 
zwiedzających szkoły pp. inspektorów, w czas 
więc do Lwowa przysłanemi być nie mogą. 


Z przykrością widział się zarząd zmuszonym . 


odmówić żądaniu zarządu oddziału Brodzkiego, 
by zwołanym został do Lwowa zjazd nauczyciel- 
stwa krajowego, dla wygotowania memorjału, do- 
magającego się polepszenia losu nauczycieli: raz 
dlatego, że zjazdy podobne mie są objęte §8. 
statutu, a powtóre, Że memorjał tej treści, wy- 
pracowany przez zarząd, czeka tylko chwili zwo- 
łania sejmu krajowego, by został mu przedłożo- 
nym, Również zapewniono, że Rada „szkolna prze- 
ciwną jest urządzeniu sominarjum nauczycielskie- 
go w Tarnowie (a tem samem starania 0 to se- 
minarjum byłyby bezowocne), nie poparł w tej 
sprawie petycji zarządu Tarnowskiego, i o posta- 
nowieniu swem zarząd tenże zawiadomił. 

, Zarząd główny ndzielił przyzwolenie na za- 
wiązanie sią nowych siedmiu oddziałów Tow.; 


mianowicie: w Mikołajowie, Nowym Targu, Ka-/ 
luszu, Cieszanowie, Kamiouce Strumiłowej, Bolz% 


Rawie i w Radziechowie. 

Wreszcie załatwiając mnóstwo spraw mniej- 
szej wagi, służył zarząd za pośrednika pomiędzy 
Towarzystwem i krajem, dla którego dobra Tow. 
pracuje. 

W końcn konstatuje zarząd główny nad- 
zwyczajny wzrost Tow. naszego w roku bieżą- 
cym; przybyło bowiem Tow. kilkuset nowych 
członków, tak, że liczba ezlonków wynosi około 
2.600. 

Kończąc na tem sprawozdanie, podaje za. 
rząd główny poniżej daty statystyczna, nadesła- 
ne przez poszczególnione zarządy oddziałowe i 
wykaz rachunkowy, 

We Lwowie d. 7. lipca 1871, 

Dr. E. Strzelecki, P. Święcicki, 
wiceprezes, sprawozdawca. 

Ząłatwiono kilka kwestyj formalnych, mia- 
uowicie wybrano na zastępcę przewodniczącego 
podczas trwania obrad dr. Gerstmana, a do 
pomocy sekretarzowi wezwany! został p. Lef 
szczyński, Przyjęto protokół obrad zeszłoroczne- 
go zjazdu, poczem uchwalono na'wniosek p Ba- 
aa i poparty przez ks. Barewicza, 

y przyszłość zaraz przy zamknięciu osta. 
tniego posiedzenia czytany był protokoł. 

Nastąpił wybór komisji lustracyjnej. Dr. 
Sobieski wniósł, aby wyznaczyć do niej pp. 
dr. Nowakowskiego, Łokietka i  Mańkowskiegu 
na co zgromadzenie przystaje, pomimo opozycji 
p. Spisa, który żądał aby lustrację rachunków 
pornczono delegatom oddziałów, Przeciwko wnio- 
skowi p. Spisa przemawiali pp. Baranowski 
Miller, Sobieski i Nowakowski zwracając nwagą 
na tę okoliczność, Że wedle statutów na zjazdach 
ogólnych delegaci nie mają wcale odmiennego 
znaczenia 0d każdego pojedynczego członka, bio- 
rącezo udział w naradach, więc znaczna ilość od- 
działów nie wybierała nawet delegatów i dla 
tego niopodobua BA „tej podstawie normować 
czynuości ngonian : l 

Posiudze”18 wczorajsze zakonczyla | mistrzo- 
wska pod względem języka 1 stylu, Jakoteż i 

b nadzwyczajnie zajmującą Go do 
wygłoszonia, A iska Nogako nid 
treści roletcja dr. Pranciszk a w 5 ws lego 0 

z M wmicii edukacyjnej krolestwa Pol- 
elergeuturau kytnisji końcu zeszłego więkn 
skiego, napisanym przy cez P W m 
przez _ Kopczyńskiego: Rozbierają Mao 


s 


treść tego elementarza wykazał szanowny prele“ | — Jak Kwiat się sypie; więc nie o zgon wrogów, — 


gonty żę naai pedagogowie narodowi jeszcze w 
zeszłym wieku stogować umieli aualityczną me- 
todę nauczania w praktyce szkolnej w jak naj- 


| odpowiędniejszy gposób , gdy. teraz tranelucy 8 


mianowicie niemieccy pedugogowie poczytują za“ 
stosowanie analitycznej metody w nauce szkolnej 
jako najnowszy wynalazek swój, stanowiący epokę 
w umiejętności pedagogicznej. Pan Nowakowski 
zawiązał nawet korespondencję Z kilku znako- 
mitymi pedagogami niemieckimi zwracając ich 
uwagę na doskonały elementarz Kopczyńskiego i 
w ogólności na zdrowy kierunek, jaki nasza ko- 
misja edukacyjna z własnego natchnienia, nie 
naśladując nikogo nadała wychowaniu publiczne- 
mu w Polsce jeszcze w zeszłym wieku, kiedy na 
Zachodzie nie myślano jeszcze 0 zastosowywanin 
induktywnej metody w nauce szkolnej, 

Rzecz prof, Nowakowskiego dała pochop 
panu Sobieskiemu do zaimprowizowania natchnio- 
nej przemowy o stanowiskn polskiej pedagogii. 
Qkrzyczani jesteśmy jako naród ciemny, zaco any 
i niedolężny, gdy my już przed stn laty mieli- 
śmy nasz własny sąmorodny system wychowania, 
oparty na tak zdrowych zasadach, Że dziś, w 
drugiej połowie XIX stulecia poczytuje się za- 
stosowanie tych samych zasad w szkolnictwie za 
jeduą z najważniejszych zdobyczy nowożytnej cy- 
wilizacji. 

Odstąpiwszy od tych zasad pedagogii naro- 
dowej, utraciliśmy naturalną podstawę wychowa- 
nia publicznego, i to jest główną „przyczyną na 
szego zacofania umysłowego, w jakie obecnie po- 
padliśmy. Powróćmyż więc do: tego czystego 
źródła edukacji narodowej, sprowadźmy system 
wychowania ua tor naturalny, 8 wydobędziemy 
na jaw i wykształcimy najówietniejsze przymioty 
naszej istoty narodowej, a 

Po tej pouczającej i w najwyższym stopniu": 
zajmującej rozprawie, pan przewodniczący zamknął 
posiedzenie, naznaczając na popołndniu zebranie 
sekcyj specjalnych. Następne posiedzenie dziś 
rano; początek © godz. 9. Na porządku dzien. 
nym stoi rozprawa o ruskich pieśniach ludowych 
(po ruskn) i rozprawa o nauce czytania za po- 
mocą pisania. 

Kończąc to Sprawozdanie z pierwszego po- 
siedzenia Tow. ped., pozwolimy sobie zrobić nwa- 
gę szanownym uczestuikom zjazdu, aby o ile 
możności miarkowali wenę krasomówczą — aby 
mianowicie nie zabierali glosu „dla poparcia 
tego, co słusznie i trafnie powiedział mowca po 
przedni.“ Poprą go najlepiej, jeżeli za nim glo- 
sować będą. Zgromadzenie to ma za wiele wa- 
¿nych dla całego kraju spraw do zaiatwienia, a 
za mało ma ¢ZzaSu aby go tracić marnie na ga- 
daniny w kwestjach formalnej, drobnej wagi. 

W południe odbył się na Strzelnicy wspól- 
ny obiad uczestników zjazdu na którym w ser- 
decznej pogadauce towarzyskiej nie jedną poru- 
8zóno żywotną dla nauczycielstwa i nanki apra- 
wę, a w toastach dano wyraz uczuciom ożywia- 
jących zgromadzonych nauczycieli naszych. 
Mazzini i Krasiński, Mazzini, który w 
organie swoim Romadel Popolo występował 
przeciw komunie paryskiej, tak się odzywa w jø- 
dnym z artykułów swoich do młodzieży włoskiej 
(przekład bierzemy z Czasu): 

„Chorągiew nasza winna być świętą, o mło- 
dzieży! jak gdyby ją Bóg przeznaczył .do spol- 
nienia swoich względem ludzkości iarów, a 
nie nędzhem godłem kłótni domowych i namięt- 
„ności, wzniecanych w duszy naszej egoizmem, pod 
jakąbądź ukrywa on się nazwą. Strzeżcie jej re- 
ligijnie, jak gdybyście strzegli honoru waszej 
matki, Otoczeie ją niepokalaną, czystemi i silne- 
mi dzieły, czystą i silną ideą, aby Świat njrzał 
ducha moralności, jaki w niej istnieje. Nie plam- 
cie jej żaduą myślą ze'nsty, nie przyćmiewajcie 
żadnem tchnieniem galnolubstwa.  Winniście być 
lepszymi od przeciwników waszych, a gdy nimi 
nie będziecie — wierzajcie mi i nauce faktów — 
nie zwyciężycie. Nie czcijcie siły, odwagi, pychy 
zwycięstwa, dla ich blichtru, czcijcie ideę, któ- 
rej siła, odwaga i zwycięstwo są tylko narzedzia- 
mi, a bez której siła zamienia się w gwałt bru- 
tałny. Odwaga jest płonnym darem organizmu, 
zwycięstwo  bezskuteczną przewagą braci nad 
braćmi. 

„Nie czerpcie z obcych przykładów wspo- 
mnień teroryzmu, który zdezcześcił wolność, lub 
nazwisk ludzi, którzy zmienili w pojęcie nienawi- 
ści pojęcie miłości, i tą zamianą ntorowali dro- 
go nowym tyranom. Historja wasza dostarcza 
wam lepszych wspomnień i nazwisk; pamięć za- 
iste ostatniego z robotników, którzy w r. 1530 
tchnęli bez gniewu i niecnych namiętności istotę 
i życie w wolność rzeczypospolitej fiorenckiej, le- 
pszą jest wróżbą dla przyszłego dzieła, niż na- 
zwiska Robespierra i Marata. Porzućcie Francję 
i jej fałezywe doktryny; mie widzicież do czego 
przyprowadziły ją doktryny i ludzie? Natchnijcie 
się wwszemi tradycjami, upłodnionemi wielką tra- 
dycją. ludzkości, słuchacie ich wieknistego glosn, 
czeljcie ich nieprzerwane idee, często przeobra- 
Żające się, lecz niegasnące nigdy. Nie możecie w 
imie przelotnego instynktn rewolucji negować jə- 
niuszu ludzkości, ani jej wielkich ludzi, mówi 
wam o sim 0d wieku do wieka, od epoki do e- 
poki, Bóg, prawo, obowiązek, ojczyzna, miłość, 
postęp, nieśmiertelność. Jak ludzie z „Legionn 
Smierci“ w bitwach lombardzkich, rznócie się de 
stóp wiecznej prawdy i powstańcie, aby zwy- 
ciężyć, 

Pamiętam taką modlitwę Polaka, który ko- 
chał ojczyznę, jak mało ją kto kocha: 

O Panie, Panie! więc nie o nadzieję, — 


— Zgon ich na chmurach jutrzejszych już dnieje; = 
Więe nie o przestęp. cmentarzowych progów, — 
— Przebyłeś Panie; — ani o broń władną, — 
— Z wichrów nam spada; ni o pomoc żadaą, — 
Zdarzeń otwarłeś jnż przed nami pole! 
Lecz śród tych zdarzeń strasznego wybuchu 
O czystą tylko błagamy Cię wolę 
Wewnątrz nas samych — Ojcze, Synu, Dnchu! 
„Gdy dusze wasze młodzieńcy! zdolne będą 

wznieść jednogłośnie ową modlitwę, staniecie się 
tem, czem dzió nie jesteście, staniecie się silny 
mi władzą początkowania i sympatją Indu; a 
Włochy będą takiemi, jakich pragniemy.“ 

— Wojskowy skład materjałów w Dro- 
hobyczu przeniesiony być ma do Lwowa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14. lipca. Dowozy zboża na gra- 
nicy Kongresówki, a szczególnie na Baranie, by- 
wają ciągle dość znaczne; na targ wczorajszy 
dowieziono przeszło dwa tysiące korcy zboża, Co 
do cen niewielka zachodzi zmiana ; pszenica u- 
trzymnje się w cenie przeszłotargowej ; Żyto pod- 
niosło się; jęczmień cokolwiek spadł, groch po- 
drożał, a owies posznkiwany po cenach stałych. 
Wywóz pszenicy do Prna dość znaczny, zakupno: 


na tntejsze potrzeby odbywa się na większe 
rozmiary. 
Płacono pszenicę 40—46, Żyto 25—29, 


jęczmień 19 — 23, owies 14 —17'/,, groch 30 
do 34*/,, proso 29-—32 złp. 

-— O ile ceny pszenicy na targach za- 
miejscowych i zagranicznych dość znacznie spa- 
dły (w Peszcie o 15—30 e.), o tyle na targu 
naszym na Kleparzu niewielka zaszła zmiana, 
Zmaczniejsze targi zagraniczne podlegają więk- 
szemn wstrząśnieniu niż n nas, gdzie przebieg 
handln zbożowego spokojniej się odbywa. 

Co do nrodzajn, to —- wedłng nadeslanych 
sprawozdań — takowe w Galicji miejscami przez 
wypadki elementarne dużo ucierpiały; ale nie- 
równie więcej na Bukowinie. 

We Francji po strasznych klęskach wojny 
pola więcej niż się tego spodziewać było można 
obsiane; zawsze jednak nie tyle, żeby jnż z za- 
granicy zboża sprowadzać nie musiano, — Do 
Galicji, a szczególnie w górskie okolice, bardzo 
dużo żyta zakupują, która się w cenie podniosło, 
Pszenica niewielkiej uległa zmianie. Pięknego 
jęczmienia krupnicy poszukują i płacą zań drożej, 

Płacono pszenicę 85 ft, 10.25 — 11.50, 
żyto 80 ft. 7—7.60, jęczmień 5.50—6.40, 
owies 4-—4.60 z opłatą konsumcyjną. — Za 
piękną doborową białą pszenicę płacono po 12.20: 


— Jarmark na konie. W Tarnopoln odbę- 
dzie się w dniach 26., 27. i 28, b, m. roczny 
jarmark. 

L 900. Ogłoszenie. Komitet c. k. To- 
warzystwa gosp. gal. ma zaszczyt podać do wia- 
domości pp. gospodarzy, ił kolej czerniowiecka 
podobnie jak to uczyniła poprzednio kolej Karola 
Ludwika zniżyła cenę przewozu robotników z za- 
chodnich części kraju w wagonach III. klasy 
przy użyciu pociągów osobowych i mięszanych 
na 9 cnt. od osoby i mili z dodatkiem każdo- 
czesnego ażja, jako też opłaty stemplowej, pod 
tomiż sammi wkrunkami, a mianowicie : 

1) Transporta wynosić powinny co najmniej 
10 głów paraz. 

2) Cała należytość ma być naprzód niszuzo - 
ną za całą przestrzeń odneśną. 

3) Wykazać się należy asygnacją dyrekcji. 

Chcący korzystać z tego ulżenia winni się 
zglosić po odnośną asygnację do komitetu c. k. 
Towarzystwa gosp. gal. (franco) poctza Lwów, a 
w odnośnem podaniu wymienić : 

a) ile głów obejmować będzie transport ; 

b) termin odjazdu; 

c) stację do wsiadania i wysiadania ; 

d) dokładny swój adres i pocztę. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów dnia 16, lipca 1871, 

Walerjan Podlewskt 
za prezesa, 

J. Grelinger-Greltński 

sekretarz, , 

0 żniwach. Wiadomości, które nas docho- 
dzą o Żniwach, tak z Austrji jak i z innych 
prowincyj, piszą niemieckie dzienniki, są w ogóle 
dość sprzecznej treści; ze sobą, W ogóle, tak 
powiadają przynajmniej sprawozdania, które je- 
den z najpierwsżych naszych zarządów kolejo- 
wych otrzymuje, najwięcej interesowany kwo- 
stją wywozową, że najlepiej powinien wypaść 
sprzęt na Węgrzech, z wyjątkiem kilku komita- 
tów południowych, które ucierpiały od wylewu 
wód, natomiast sprawozdania z Galicji i Buko- 
winy wcale nie wyglądają różowo, -— mianowicie 
na Bukowinie ma być tego roku zupełny nieu- 
rodzaj, Sprzęt w południowej Moskwie będzie 
dobrym. Z Niemiec nie ma jeszcze sprawozdań 
poszczególnych, lecz sprzęt wypadnie prawie 
miernie. Wieśniacy, wszędzie prawie usunęli jaż 
zapory, -które wojna tak dlugo nalożyla. Wea 
Francji uprawa daleko więcej się udała, jak 
mniemano.. Rezultat sprzętu w niektórych miej- 
scach będzie bardzo dobry, w inuych zaś ledwie 
średni. Jest jednak rzeczą pewną, Że wywóz 
do Francji znacznie się rozwinie. Z Anglii nie 
ma szczególowych aprawozdań, 


lelegramy Gazety Narodowej. 
(Biuro korespondencyjne.) 

Wiedeń 18. lipca. (Z posiedzenia 
delegacji Rady państwa.) Zamknięcie ra- 
chunków za rok 1869 przyjęto, poczem 
odczytane zostało nuncjum delegacji wę- 
gierskiej co do różnic, zachodzących w u- 
chwałach” budżetowych obu delegacyi, 

Przęrwano na jakiś czas posiedzenia, 
aby dać czas komisji do naradzenia się 
nad treścią nuncjum. 

Po ponownem otworzeniu posiedze- 
nia komisja zdała sprawę o nunejum. 
W uchwałach co do preliminarza mini- 
sterjum finansów, nie ma różnicy między 
obu delegacjami. W budżecie minister- 
stwa spraw zagranicznych pozmieniano €y- 
fry, prelimonowanych" na koszta dyploma- 
cji kwot zgodnie z uchwałami delegacji 
węgierskiej. W budżecie ministerstwa woj- 
ny albo zatrzymano uchwalone tytuły, al- 
bo zmieniono je stosownie z uchwałami 
węgierskiej delegacji, tak, że doprowadzo- 
no do zupełnej jednozgodności między u- 
chwałami obu delegacyj. 

Następnie otworzońo dyskusję nad 
referatem o projekcie do wspólnej ustawy 
finansowej na rok 1872, który przyjętym 
zostaje. W myśl tej ustawy wynosi 
suma, mająca być dostarczoną ze stro- 
ny obu połów monarchji na wydatki 
wspólne 193,438.000  złr.* 

Najbliższe, ostatnie w tej sesji po- 
siedzenie zapowiedziane na jutro na go- 
dzinę 11. 

Dziś przed! południem odbyło się 
także posiedzenie  delógacji węgierskiej. 
Komisja siedmiu, wybrana dla  kwestji 
kredytu nadzwyczajnego na Pogranicze 
wojskowe zdawała o tem sprawę. Pole- 
cony przez nią wniosek, aby w budżecie 
tytuł odnośny zostawić, lecz prelimino- 
waną sumę wykreślić, przyjęto. 

Upoważniono następnie ministra woj- 
ny, aby wyznaczoną mu na koszta obwa- 
rowania Jarosławia sumę, użył na ufor- 
tyfikowanie Przemyśla, 

Konstantynopoł 18. lipca. Stan 
zdrowia wielkiego wezyra ma być bardzo 
niebszpieczny. 

Londyn 18. lipca. luba- wyższa 
odrzuciła bil reorganizacji armii 155 gło- 
sami przeciwko 130. 


Przyjechali do Lwowa d. 18. lipca. 


Hotei Zorza: Józef hr. Młodecki z Bro- 
dów, Franciszek Brzozowski z Tyrolu, Juliusz 
Brzański z Zagórzan, Michał Oleksiński z '8- 
kala, Ksawery Petrowicz z Wołostkowa, Włady- 
sław Wszelaczyński z Kopeczyniec. 

Hotel Europejski: Aatoni Bobrowski z Ko- 
zieg0, Kmjetan Hajdukiewicz z Jasła, Waclaw 
Marynowski z Tyniowic, Karol Radliński z Ko- 
ziny, Aleksander Zaręba z Grabusznicy, Michał 
Morawiecki. nożarjusz ze. Złoczowa. 

Hotel Langa: Artur Hynek, dr. med. z 
Bottuszan. 

Hotel Angielski: Julian Maliszewski z Po- 
czapy, Maksymilian Thurmann notar, z Kołomyi, 

Hotel Kuhna: Ziemowit Skałowski z Kra- 
kowa, 

Hotel Warszawski: Demeter Rischeaono z 
Jas, Aleksander Stanialopolo, dyrektor komory 
z Jas, 

Hotel Podolski: 
kowic. 
ZZ o — E -— — 5 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 

"i Karola Ludwika. 
(Podłng zegaru lwowskiego.) 


Robert Kiihnel z Brat- 


Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 31.30 r. 
» n n n 0 CJ 42 lęg 
LJ n ” n 8 n TW.: 
8 » do Czerniowiec „ 8 „32 r. 
n n z) e) 12 PRA 
g » do Brod. i Złocz. „ 8 „eŚ2 r. 
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Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego, ) 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa g. 94m. 11 r. 
n n n s Los 12 w. 
Przychodzą do Lw. z Brod, : Złocz. » 2,.19w. 
+ » y? 6 » 0 w. 
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swsgo pióra. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Ogłoszenie. 
na ilustrowane książeczki. 5 


3 Lekarz Weterynarji, dyplomowany 
Czyt elnia lu dowa przez dwie Szkoły Weterynaryjne 
na r. 1871 w Polsce i we Francji (przez szkołę Paryzką| 

s f Alfort), były Obywatel ziemski i student] 

W ciągu roku wyjdzie 10—13 książeczek| Akudemii medycznej Warszawskiej, od ośmiu 
obejmujmujące 40 arkuszy druku tegoż samego|lat praktykujący w najważniejszej gałęzi rol- 
formatu, jak ich poprzedziły. 2585 1—2  |niczej wychowu zwierząt domowych, z ehlubne 
Cena prenumeracyjna rocznie z przesyłkąjmi Swiadectwy (meution honorable): udzie- 


P 


tak i lasu 1200 morg. obejmująca, z młynem : pro- 


przy ulicy Wałowej. 


TELEG RA YE. 


Wieś do sprzedania, | 
w obwodzie Przemyskim położona, pola ornego, 


Bliższa wiadomosc we Lwowie pod Nr. 289 


inaeja. 
2523 6—7 


BIBLIOTEKI 


M. Peterseim in Krakau! 


Czasopisma. 


STENOGRAFICZNEJ 


pocztową 4 złr. 20 ct. 


Wydawnictwo czytelni ludowej w Krakowie. 


L. 654 


Konkurs. 

Wydział powiat. Jarosławski, 
ogłasza z powodu rezygnacji dotych- 
czasowego Sekretarza, konkurs na 
Sekretarza Rady powiat. z płacą rocz- 
ną 900, a w razie bardzo odpowied- 
nich kwalifikacji kompetenta z płacą 
roczną 1000 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoje podania zaopatrzone 
dowodami kwalifikacji, Wydziałowi po- 
wiat. Jarosławskiemu do 15. Sier- 
pnia b. r. 

Z Wydziału powiat. w Jarosławiu d. 
15. Lipca 1871. 2581 1—3 


Już 
dnia 27. i 28. lipca r. b. 


rozpocznie się pierwsze ciągnienie wygranych 


jak urzędownie naznaczono 
przez książęcy rząd krajowy Brunszwiku 
dozwolonych i zagwarantowanych losów. 
Największa wygrana 


event. 100000 tal., 


1 na 60000, 40000, 20000, 15000, 
2 po 10000, 8000, 3 po 6000, 5000, 
8 po 4000, 1 na 3000, 14 po 2000, 
28 po 1500, 105 po 1000, 160 po 
400, 331 po 200, 470 po 100 tal. itd., 
a najniższa wygrana pokrywa stawkę. 

Na to ciągnienie wysyłam: 
Całe losy oryg. (nie promesy) po 7 zł. 50 e. aw. 
Pół losu , 3 
Ćwieńć', a A PPN = 

Wszystkie zlecenia opatrzone gotówką, 
chociażby i najmniejsze, załatwiam do wsBzyst- 
kich okolic. Po ciąguieniu przesyłam każ- 
demu uczęstnikowi urzędową listę ciągnie- 
nia bezpłatnie. A 

Od dwudziestu lat szczyci się moje przed- 
siębiorstwo najlepszą reputacją, a w prze- 
szłem ciągnieniu wypłaciłem kilka znacznych 
wygranych, a dnia 17. marca r. z. najwyż- 


szą o 60.800 tal. 
J. Dammann, 
Bank= und Weochselgesohkft 
Hamburg. 
Wszystkie zlecenia na premiowe losy po- 
Życzek i efekta papierowe załatwiam RAR 
i najtaniej. 


n n 


2584 1—2 


Na kompoty i konfitury 
codziennie Świeże, duże czarne 
Czereśnie morawskie 


w koszach funt po 24 ct. częściowo 
po 28 ct. 


Morele włoskie 
funt po 60 ct. 
polecają : 2569 2—2 
Markiewicz i Wojczyński 


we Lwowie. 


+ PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 3 
1 z Fabryki 
pp. Montreuil braci et Comp. 
„w Clichy la Garenne pod Paryżem. | 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do % 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek $ 


+ przeciw robakom, y 
MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 


bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. $ 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze- $ 
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- + 
witych. 2407 3—24 4 
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 3 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. $ 
we Lwowie i w Krakowie w apte- $ 
kach p. P. Mikoloscha i Trauczyńskisgo. 


X S 
y 


Wiese & Comp. 
fabrykanci kas w Wiedniu, 
Główny skład: Ferdinandsstrasse N. 18 


polecaja awoje ponownie ulepazone , podwójne ognio= 
trwałe, pewne przeciw włamaniom kasy, po nastę- 
pujacych zniżonych stałych cenach: ' 
U 
s. 0z trezore. około 4 cent. po 8U 
01 n n 


„ 170 


333333 


kid 
» ” 22 LJ P 360 
wraz z opakowaniem i odaława 
do kolei lub okreta, Rysunki 
bezpłatnie franco. Te kasy 
maja po ? garnitury kluczów. 
Głowny Inb środkowy zamek 
jest systemu amerykańskiego. 
lub Brahma-Chub. LŁistowne 
zlecenia z prowincji załatwia- 
ja się za pobraniem pocztowem lub za nadesłaniem 
gotówki najapieazniej, 2534 2—25 

Wiese & Comp. 

Kasse-Fabrikanten w Wiedniu 

Haupt-Niederlage: Leopoldstadt, Ferdinandastr. N. 1a. 


oe 


Clavierhandler, 


Stadt, 
z Kupfergasse 
Nr. 5 


MA zaszczyt donieść niniejszem P. T. mieszkań- 
com na prowincjach, że utrzymuje w swoim od 
bliska 25 lat istniejacym zakładzie stały skład 
Przeszło 300 sztuk rozmaitych wzorowych instru- 
mentów, i poleca takowe w wielkim wyborze po 
nastepujacych cenach: Nowe krotkie tortepiany 
Statecznej rohoty 


ad złr. 260 do złtr. 


„SAlonowe p i n ERST s 30 
„koncertowe p m a 380 » 550 
„damakie pianina najlepszy fabrykat 4 
od złr. 300 da astr. 500 
Ograne fortepiany, bez skazy, z dobrym tonem i stra- 
jem od Hr. 60 da alr. 2 
Harmonia o 1 do 5 kawałkach, z 3 do 18 rejestrami 
do złr. 120 do złr. 600 


Wszystkie instramenta pochodza od lat kilku 
dobrze znanych fabryk, przeto przy kupnie które- 
gokolwiek inatrumentu mogę dać list ewaran- 
tujacy na przeciag do 3 lat. 2370 6—86 
N.B Cenniki x rycinami i bliższe objaśnie- 

. * nia mogę udzielić na żadanie bezpłatnie. 


Listy z pieniądzmij|jonemi za zasługi przez władze 
przesyłać należy pod adresem: A. Nowolecki|franeuzkie, w interesie zbliżenia swej rodziny, 


jego na 60 c. od zeszytu bez dodatku premii. 


mę |nopolu i Ignacy Bajan w Jarosławiu. 


rajowe 


tęskniącej za krajem od 10. lat tułającej się na 
obcżzyznie, szuka miejsca w Galicji lub w Poz- 
nańskiem, zarządzającego dobrami, gdzie wy- 
chów i ulepszenie iuwentarza, są głównym 
celem urodokcjii lub zarządzającego stadni- 

nami (haras) w Galieji albo w Węgrzech. 
Zgłosić się można listownie: pod; adresem: 
A.S. Medecin Vetirinaire d' Epizootie du Can- 
ton de Cambrin et a Basses A la Bassec (Nord) 
(Franee), lub w redakcji dziennika. 2583 1—3| 
| dep De) iw "—_ PR 


Folwark 


ubejmujący pól ornych, gleby pszennej, łąk, 
lasu i pastwisk razem 213 morgów—z dobremi 
budynkami częścią murowanemi , częścią dre- 
wnianemi -- z prawem propinacji — przy go- 
ścińeu położony jest zaraz do sprze- 
dania.— O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można pod adr. F. G. poczta Jodłowa, — 
iranko, 2582 1—3 


— 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY. 
? Niezwykła taniość! 
Niżej podpisany księgarz we Lwowie 
ma zaszczyt donieść szanownej P, T. Pu- 
bliczności, że. jego nakładem wychodzi, 


SEKRETARZ i ADWOKAT DOMOWY 
w pięciu zeszytach o 5—6 arkuszach druku | 
na białym pięknym papierze po 40 ct. w. a 


Gyöngyös d. 9 Juli 1871. 
Aaf Burdick Maschine far Construction und beste Arbeit 
goldene Medaille und 100 Gulden erhalten. Gülich 
M. Peterseim w Krakowie! 
Gyöngyös d. 9 Lipca 1871 r. 


Za konstrukcyą i najlepiej wykonaną robotę, otrzymała maszyna 
Gńlich m. p. 


SBE NENA 


zeszyt. Pierwszy zeszyt tego wydawnictwa 
znachodzi się już w handlu księgarskim do, 
przejrzenia i nabycia. 

Szanowni prenumeranci na prowincji 
odbiorą 1. zeszyt wraz z drugim dołącze- 
niem katalogu książek polskich, niemieckich 
i francuskich w przeciągu ośmnastu dni. 
Zeszyt zaś trzeci wyjdzie 30 lipca b. r. 

Celem tego dzieła jest ułatwić każdemu 
poprawną korespondencję wjęzyku polskim, ja- 
ko też pouczenie w stylu prawniczym ; zawie- 
rać ono bowiem będzie niezwykły w 4 
bór najrozmaitszych wzorów stylistycznych, 
listów, przeprowadzeń spornych, dokumentów 
tabularnych i t. p. podań z dziedziny prawa 
cywilnego i karnego jak również sposobów u- 
kładania prośb ọ uwolnienie od służby woj- 
skowej. Stanie ono się tym samem koniecznym 
podręcznikiem dla wszystkich mających jakie- 
kolwiek stosunki z sądami i urzędami. Naj- 
nowsze ustawy i rozporządzenia polityczne i 
karne dołączać się będą w treściwym prze- 
kładzie. 

Każdy odbiorca płaci przy odebraniu pier - 
wszych dwóch zeszytów jednocześnie zaliczkę 
na trzeci. Kto do miesiąca uiści prenumeratę 
na całe dzieło, lub przynajmniej na trzy zeszyty 
za przekagem pocztowym, otrzyma wedle wy- 
boru jedną z niżej poszczególnionych premii 
bezpłatnie: 

1. Obszerny „kalendarz powieściowy* w obję- 


tości 42—14 arkuszy druku na rok 1872, JE 


mieszczący oprócz nadzwyczaj zajmującego 
działu opowieści, także i poezje między któ- 
remi znajdować się będzie „Marja“ A. Mal-j 
czewskiego. 
10C kart wizytowych. 
60 arknszyków papieru listowego z mono- 
gramem, 
4. 100 kowert z monogramem. 

Całe dzieło z czterema premialbi koszto- 
wać będzie 3 złr. 55 ct. 

Po wyjściu tegoż dzieła podnosi się cena 


2. 
3. 


Odbiorcy pięciu egzemplarzy otrzymują 
rzósty gratis, za$ od innych książek stosowny 
sabat. 2502 4 

Komissantami na prowincji są: 

PP. R. Drucker w Stryju, Alter Mùller 
w Buczaczu, R. Schwarz w Przemyślu, Saul 
Orenstein w Kołomyi, Eliasz Mondschein w Tar- 


Z głębokiem uszanowaniem 


H. BODEK, 
księgarz pod 1. 74 m. we Lwowie. 


Dla właścicieli dóbr 
i przedsiębiorców budowli. 


Prawdziwy angielski 
Cement portlandzki, 
Grodzicki 
Cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie 


 Smarowidło do wozów, |» 


o najtańszych cenach 
składzie fabrycznym dla Galicji u 


AUG. SCHELLENBERGA 


w 


we Lwowie. 2429 9—12 
PIGUŁCE 
z roślin 


p. Cauvin aptekarza w Paryżu. 


> 106 
WDNKKKKZOZKZZKAOD 


w 28085 


Handel płócien 
OINKESA i GRUCHOLA % 


we Lwowie, rynek 173, | 
poleca 

Ryps niciany na pokrycia mebli 
w najpiękniejszych i najgustowniej- 
szych deseniach j trwałych kolorach, 
1 łokieć 80 et. do ztr. 1 10 et. 

4) Drelich n materace 1 Fok. po 50, 
60 7! ct. 2439 4—4 
Drelich bialy, szary lub prążkowy, 

na story 1 tok. po 50, 60, 70. 

' Drelich na liberje, w różnych ko- 
lorach czerwony i białe prążki ło ( 
kieć po 40 ct. niebicskia i hiałe, brą- 
zowe i białe niebieskie i szarę prąż- 
kie . . . łokieć po 35 ct. 

Na ubiory letnie płótno rosyj- 
skie 1 tokiuć 26 ct. do 45 et. płótno 
żaglowe prawdziwe 1 łok. po 50 et, 
dreliszki kolorowe w najnowszych de- 

seniach 1 łokieć 40, 50, 60 ct. 
płócienka i perkale angielskie kolorowe 
na koszule 1 tok. 30, 32, 35, 40 ct. 


Ba- Na żądanie udzielają się próbki -wg i 
KWKAKIOKKIKAA 


ASTMY 


„Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, Wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Lovasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 2391 16—24 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. 


i 
I 


` 
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x 


9900946048 4 
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% pszenicy, żyta i owsa, z każdego po pół miliona 


Podając Szanownym PP. Właścicielom dóbr ziemskich powyższy telegram 


do wiadomości, mam zaszczyt donieść, że rznięcie zboża żniwiarką Ceres zwaną, 
patent Burdicka, odbywało się na zbożu dojrzałem w Gyóngyós w Węgrzech, 
gdzie 48 maszyn żniwiarek tak amerykańskich jak angielskich i niemieckich 
współzawodniczyły 0 nagrodę, a żniwiarka Ceres zwycięsko wyszła. — Gwa- 
rantuję, oraz, Że Żniwiarka zboże przejrzałe przy rznięciu nie wymłaca — pro- 
szą zatem 0 wczesne zamówienia przy zbliżających się żniwach, ażebym otrzy- 
mane zlecenia mógł uskutecznić. Również polecam i inue maszyny gospodarcze 
mego wrobu. i 


M. Peterseim, 
Fabrykant Maszyn w KRAKOWIE. 


ae Carlo Vanni 


c. k- liwerant dzieł plastycznych, 
Meblmarki Nr. 13 


poleca swój wielki skład 


Kominów marmurowych 


w cenach od 50 złr. i wyżej, oraz do tychże należa- 
ce aparaty „do palenia, dalej statuy z marmuru 
kararyjskiego od zwykłega wykonania do najpyszniej- 
szych, wielki wybór miseczek, waz i płyt na stoły 
raboty mozaikowej itd. 2423 7—8 

. Zlecenia wedle rysunku wykonują się we wazyst- 
kich szlachetnych kamieniach. Katalogi bezpłatnie. 


2577 1—3 


Znowu nowa 
Oferta szcześcia. 
Szczęściei błogosławieństwo 
u..(ohna* 


Ta najnowsza przez rząd krajowy pań. 
stwa Hamburga zagwarantowana loterja 
pieniężna , zasług je ma szczególne 
uwzględnienie. 
Zawiera ona wygranych na przeszło 


I mil. 530.000 tal. 

W tej korzystnej loterji pienieęż- 
mej, o 46.000 losach, w przeciągu kilku 
miesięcy rozstrzygnięte będą w 6 oddziałach 
niezawodnie następujace wygrane: 
100.000 tal., 60.004, 40.000, 20.000, 
15.000, 13.000, 2 po 10.000, ,2 po 8.000, 
3 go 6.000, 3 po 5.060, 8 po 4.000 1 na 


Handel towarów 
żelaznych i norymberskich 


Konstant. Iskierskiego 


we Lwowie, ulica Halicka l. 244 m., poleca: 

Sierpy polskie (z ząbkami) z pierwszej fabryki 
Anglii. 

Kosy i sie py niemieckie z fabryk styryjskich, 

Nożyce do strzyżenia owiee, (Ściski) angiel- 
skie i pruskie. 

,Drzwiezki hermetyczne do pieców; i t. d. 
Oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie 

tego handlu dotyczące artykuły, i dostarcza 


zawierającego prócz wzorów do pisania i czytania 
stenografją, kompletną naukę stenografii polskiej, 
Nr. 7. za lipiec już wyszedł. Prenumeratę 3 zł. 
w. a. całorocznie a 1 zł. 5Q ct, półrocznie przyjmuje 
Administracja „Gazety narodowej”. 


WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 
r Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina , czyści krew, wzma- 
eniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących, właśriwych wszelkim środkom 
lekarskim krew czyszczącym , działa tonicznie na błonę śluzową żołądka , obudza apetyt i uła- 


twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w stabościach udzielających mię, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznym i E ogole we 
2408 
We Lv'owie w aptece p. Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem 
LJ 
obrze ZI ©gU- lowane zegarki 
własnego wyrobu, przez c k. urząd probierczy badane, z trze€ letniemi 
„ prawdziwy paryzki zegarek bronzowy, z jednorocznemi 
1 złr. 50 ct. lub Zaztr. poręczeniem, 
9 ZAT prawdziwy an d 
s gar nym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczająca, 
srebrny zegarek cylindrowy z obraczka złola, ze szkłem kryształowem, łańcusz- 
pa. prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoma kopertanii, 
15 lub 20 ŻAT. NE iosaar łańcuszkiem dn zegarka z prawdziwego złota talmi i 
kartka poreczająaca. 
1180 kiem i medalionem ze złota talmi, skórzanym luterałem i kartka poręczająca. 
Tylko 14 złr. taki sam lecz dałeko lepszy, ze wschodnim drogoskazem. 
prawdziwy angielski zegarek remontoir ksiaże Walii, najgrubszego ka- 
ta talmi, zegarki te w porównaniu z innemi mają te korzyść, że sie je nąkreca bez kluczyka, do ta- 
kiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion ze złota talmi i kartkę poręczająca. 
4 dwójnem szkłem kryształowem, przez które można skłań zegarka widzieć, £ łan- 
cuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartka poreczajaca. 
, składem niklowym, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, futerałem skórzanym 
i kartka poręczajaca, 
i malutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
złota talmi i z kartką poręczajaca. 
3 
Tylko 18. ZIE. koperta „pieknie emaiiowanyś, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medalio- 
nem i kartka poręczajaca, 
> najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach, z łańcuszkiem, 
medalionem, futerałem akarzanym i kartką poręczająca. 
Tylko 20 zi 
J æu LiT. lionem ze złota talmi, h 
€ 44 ki z tane i i i i 
Tylko 23, 25, D ZiT złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartka peręczajaca. 


wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. Bi 
jest to, że następujące 
zaręczeniem za bezcen są sprzedawane. 
ielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłem kryszłałowem, sekunda- 
rjuszem, z RE 
l) 
12 złr. kiem, medalionem ze złota lalmi i kartka poryczajaca. 
Matt 13 Ar prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, z łancugz- 
AT. 
ANa O sł z 
1yisu 14 lub 17 Z1T. |ihru, ze azkłem kryształowem niklowym składem, z prawdziwego zło- 
Tylko 13 złr prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy fason, è po- 
Tylko 13 złr. zegarek ze złota talmi z podwójna kuperta odskakujaca, z kryształowem szkłem i 
Tylko 14 lub 17 złr. 
prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chranometrowy, z podwójna 
1 
Tylko 18 lub 20 zir. 
srebrny zegarek remonłoir, nakrecajacy sie bez kluczyka, z łańcuszkiem i meda- 
* Niemniej 45 da 85 złr. z brylantami. 


Łańcuszki korę p. S.07 toi złr. 1, 1.20, 1,50, 1.80, 2, 3, 4,5, 7, na szyję długie złr. 1.50, 2, 
ssa : r 3 f 
Największy skład wiedeńskish zegarów pendułowych 
własnego wyrobu. 
ZEGARY nakręcane co 8 dni, 10, 18 do 20 złr. naj- ZEGARY GRAJAC£ 2 sztuki, 18 do 20 ztr. 3 aztu- 
większe. Í ki, 23 o 28 alr. 
ZEGAKY BIJACE godziny i pół godziny, nakrecane WSZYSTKIE ZEGARY sa NAJLEPSZEJ jakości, i 


co 8 dni, od 25 do 30 złr. 
REPETIERY BIJACE GODZINY I KWADRANSE, od 


40 złr. wyżej. 

NAJNOWSZE WŁASNEGO WYROBU ZEGARY 
ham dh. grajace 2 lub więcej gztnk, co go- NIEORCIAGANE ZEGARKI o Ź złr. TANIEJ. 
zina Í gztukę. s B Cenniki bezpłatnie. 

„BAROMETRY ZEGAROWĘE pokaznjace pogodę 12 godzin wprzód, za GG w elh azwarc= 
waldzkich zegarów ściennych z pendułem i wagami 60 centów. Dobrze idaca klepsydra 25 do 40 centów. 
Zegar stołowy złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr 

Pyszne INSTRUMENTA GRAJĄCE 
tremolo grajace najnowsze kompozycje Straussa, Ziehrera, Offenbacha, Mayerbeera, Rossiniego 
sztuka Ki aca å arje, 7 złr. 80 ct., z 6 arjami 18 ztr. 

ALBUMY FOTOGRAFICZNE z muzyka ztr. 8, 10, 12 do 15. TABAKIERKI GRAJACE 7 złr. 50 et. 
SZKATULKI NA CYGARA z muzyka, jg zir. PUDEŁKA NA POTRZEBY DO SZYCIA 2 muzyka 15 złr., 
i setki innych przedmiotów z muzyka. i 
Tylko 10 ent. kluczyk do zegarka, nadajacy się do wszystkich zegarków. 


Tylko 
Tylko 
Tylko 


należy je od podobizn odróżnić. 

ZA NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI LUB POBRA- 
NIEM TEJŻE POCZTA każdy obstalanek wy- 
pełnia sie w przeciagu 24 godzin. 


, MELODIONY z niehiańskiemi dzwiękami i MANDOLIUM et 


ii T A 


prawdziwy Szwajcarski zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, medalionem i futera- 
50 cnt. łem — wazystko' to k A tylka 50 cnt.! Y kry mad 


20 ent. dobrze idący słoneczny zegar, z łańcuszkiem i kompasem. 
6 ZŁT. 50 cnt. ARAN paryski zegar hronzowy pod szkłem, bijacy, ezdoba każdego 
Tylko złr. 1.50, 1.80 Inb 2 złr. 


2 lata poręczenia. ; , 
(Tylko przez paroletni pobyt w ANGLI i SZWAJCARJI i przez wielki odbyt jest się w stanie tak 
tanio sprzedawać. $ 


ANTONI RIX w Wiedniu, 


Praterstrasse Nr. 16. 
Za kupione u mnie zegarki zareczam 3 Jata, w razie gdyby w przeciagu tych trzeeh lat spre- 
żyna pekła inb co innego sie stało, obowiazuje sie naprawić to bezpłatnie. 
2367 4—1% 


Główny skład w Wiedniu, Leopoldstadt, Praterstrasse 16. 


. PIGUŁKI BLANCARDA 
Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 


Zamieszczone w 1866 r. w formalarzu legalnym franenskim, w Kcdeksie ete. 

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigulki te używają się spacjałnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach suchot w osta- 
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddciałamie ma 
krew, w Vlednicy, niedostatku tnb braku regularncści, dla przywrócenia bądź normal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpłyWu- 

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem |ekat= 
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- 
gułek Blancarda wymagać należy, aby kazdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj- 
nego (argent reactif) z wlasnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak Obok: 

Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola 
scha; w Krakowie w aptece p. Frauczyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak. 


najpiękniejsze szwarcwaldskie zegary ścienne s por- 
celanowym cyferblatem emaliowanym, za dobry chód 


3.000, 14 po 2.000, 38 po 1.500, 105 po 
1.000, 7 po 500, 160 po 400. 17 po 300, 
331 po 200, 470 po 100, 70 po 70, 60, 
50, 23. 275 po 47, 40, 31, 22 i 12 tal. || 
Ciągnienie wygranych pierwszego od- ||| 
działu jest urzęduwnie naznaczona na dzień || 
27. i 28. lipca r. b. 
Cały los oryginalny kosztuje tylko 7 zł. — c. aw. 
Pół losu 
Qwierólosu 
Ósemka „ „ 
i te oryginalne losy 


takowych po najniższych cenach i w najkrót- 
szym czasie. 2447 6—6 


n 
n 


» n n 
opatrzone herbem rzą- 
dowym (nie zakazane promesy lub losy jj 
rywatnych loterji) wysyłam za nadesłaniem 
należytości franco do najodleglejszych oko- 
lic natychmiast. 

Urzędowe listy ciągnienia 
iotrzymane wygrane wysyłam po 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych- 
miast i pod tajemnicą. 

Jak wiadomo, jest moje przedsiębior 
stwo najstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąd wypłaciłem już najgłówniejsze wy* 
grane tal. 100.000, 60.000, 50.000, często 
40.000, 20000, bardzo często 12.000 tal. 
10.000 tal. itd. które przypadły podług urzę: 
dowych list. ciągnienia. 2584 1 5 


Laz. Sams, Cohn in Hamburg, 


Haupt-Comptoir, Bank- u. Wechselgeschaft. 


Pewne konsorcium potrzebuje 


korcy, i czas dostarczenia przez rok cały od 
dnia zawarcia ngody w terminach miesięcznych 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w Biórze ko- 
misowym Z. Kotkowskiego w Wiedniu, Stadt, 
Auwinkel Nr. 3. 2580 1—3 | 


rozpoczął czynność swoją z dniem 1. 


biura Zakładu znajdują się 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


ph ZZ ZANE 


Wiedeński Bank komisyjny 


WEW Wykonywaniem zleceń giełdowych. 3% 


w „Wiedniu“ Schottenring W. 42. 
Izba wymiany i Kantor giełdowy: 


KÆ Kohlmarkt N. 4. 8 


2406 3—16 
D TE 


aptekarz, rue Bonńperte nr. 40. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że wydaje 


_ASYGNATY KASOWE 


4'.- procentowe za 8 dniowem | 
5 - procentowe za 14 dniowem | 
na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5',-procentowe asygnaty 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu- 
jące się, od 24go0 marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą. 


wypowiedzeniem 


2441 3-7 


b. m. i będzie się zajmować wyłącznie 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


